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Hasła KC KPZR 
z okazji 37 rocmicy 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
MOSKWA, 24. 10. 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego ogłosił z okazji 37 rocz­
nicy Wielkf.cj Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej następujące hasla: 

1. Niech żyje XXXVII rocznica Wielkiej So­
crjalistycznej Rew-0Jucji Październikowej I 

z. Niech :tyje międzynaroC:owa solidarność 
mas pracujących na całym świecie! 

3. Braterskie. pozdrowienia dla wszystkich 
narodów walczących o pokój, o demokrację, o 
aocjalizm! 

ł. Ludzie pracy we wszystkich krajachl Po­
kój będzie zachowany i utrwalony, jeśli narody 
ujmą sprawę . zachowania pokoju w swe ręce I 
będą jej bron ić do końca! Umacniajcie Jedność 
narodów w walce o pokój! 

Niech żyje trwaly pokój między narodami! 

5. Niech żyje potężny ruch obrońców pokoju 
na całym św!ecie! Ludzie pracy we wszystkich 
krajach. walczcie aktywnie przeciwko groźbie 
nowej wojny światowej, o pokojową współpra­
cę między narodami! 

6. Ludzle pracy we wszystkich krajach, 
walczcie o zakaz broni atomowej , wodorowej I 
innych rodzajów broni masowej zagls.dy, o . po­
wszechną redukcję zbrojeń! 

7. Niech krzepnie solidarność narodów w 
wake przeciwko odrodzeniu militaryzmu nie­
mieckiego, przeciwko tworzeniu agresy~nych 
ugrupowań militarnych! 

O trwały pokój i bezpieczeństwo zbiorowe dla 
wszystkich narodów europejskich! 

8. Braterskie pozdrowienia dla mas pracują­
cych krajów demokracji ltidowej, walczących z 
powodzeniem o dalszy rozwój gospodarki naro­
dowej, o nieustanny wzrost dobrobytu narodów, 
o zbudowanie socjalistycznego społeczeństwa! 

Niech żyje i krzepnie niewzruszona przyja:tń 
l wspólpraca krajów demokracji ludowej 1 
Związku Radz.ieckiego! 

9. Braterskle pozdrowieni.a dla wielkiego na­
rodu chińskiego, walczącego z powodzeniem o 
rozwój gospodarki narodowej i kultury, o uprze­
mysłowienie kraju, o zbudowanie podstaw so­
cjalizmu I 

Niech żyje l rozkwita niewzruszona przyjaźń 
I wspólpraca narodu radzieckiego I narodu chiń­
skiego ~ potężny czynnik pokoju na całym 
•wiecie! 

10. Braterskie pozdrowienia dla bohaterskie­
go narodu Koreańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej, walczącego o odbudowę gospo­
darki narodowej, o pokój, o zjednoczenie naro­
dowe Korei na demokraiycznych zasadach! 

11. Bniter&kle pozdrowieni.a dla bołultersk!e--
110 narodu Vletnamskiej Republik! Demokratycz­
nej, walczącego o pokój l demokrację, o odbu­
dowę gospodarki narodowej swej ojczyzny! 

12. , Pozdrowienia dla miłujących pokój sD 
Niemiec, wakzących przeciwko zbrodniczym 
planom przekształcenia Niemiec zachodnich w 
ognisko trzeciej wojny światowej! 

.Niech żyje Niemiecka Republika Demokraty­
czna - niezawodna ostoja walki o zjednoczone, 
niezawisłe, demokratyczne i pokój miłujące 
Niemcy! Niech rośnie 1 krzepnie niewzruszona 
przyjaźń między narodem niemieckim I narodem 
radzieckim w imię umocnienia pokoju w Euro­
pie! · 

13. Niech rozwija się ł krzepnie przyjdt\ 
1 współpraca między narodami Związku Radziec­
kiego i Indrii w interesie pokoju na całym świe­
cie! 

14. Braterskie pozdrowienia dla narodów kra­
jów kolonialnych I zależnych. walczących 1. uci­
skiem !mperlalisty<'znym, o swą wolncść i nie­
zawisłość narodową! 

15. Niech żyje przyjatń narodów Angill, Sta­
nów Zjednoczonych i Związku Radzieckiego w 
walce o dalsze złagodzenie napięcia międzyna­
rodowego, o zapobieżenie wojnie I za.pewnienle 
trwałego pokoju na całym świecie! 

16. Niech umacnia się przyjatń I współpraca 
między narodami Związku Radzieckiego a na­
rodami Francji i Włoch w walce o pokój, prze­
ciwko wskrzeszeniu militaryzmu niemieckiego. 
o stworzenie bezpieczeństwa zbiorowego w Ęu­
ropiel 

17. Pozdrowienia' dla narodu lapońskiego, 
który mężnie walczy o niezawisłość narodową. 
o demokratyczny rozwój swej ojczyzny, przeciw­
ko wskrzeszeniu militaryzmu japońskiego I prze­
kształceniu Japonii w ba:zę wypadową imperia• 
listów na Dalekim Ws<:hodzlel 

18. Niech żyje pokojowa polityka zagraniczna 
Zwlą7JtU Radzieckiego - niewzruszona polityka 
utrzymania i utrwalania pokolu, polityka walki 
przeciwko przygotowywaniu I rozpętywaniu no­
wej \Vojny. pql ityka współpracy międzynarodo­
wej I rozwijania stosunków gospodarczych ze 
wszystkimi krajami! 

19. żołnierze Armil Radziecki~ ł Marynarki! 
Pąglęb'.aJcie wytrwale swą wiedzę wojskową i 
polityczną, doskonalcie swój kunszt bojowy, o- · 

• panowujcie nowy sprzęt l broń! 

Niech tyją I krzepną ókryte chwałą zwycięstw 
Radzieckie Sil;i,> Zbrojne. stojące na straży po­
koju i bezpieczeństwa naszej Oj<:zyznyl 

20. Masy pracujące Związku Radzieckiego! 
Jeszcze śc iślej zespalajmy się W()kół .Partii Ko­
mun istycznej I Rządu Radzieckiego, mobillzu J­
my nasze siły i energię twórczą do wielkiego 
dzieła zbudowani.a społeczeństwa komunistycz­
nego w naszym kraju! 

Niech iyje niewzruszona jedno~ć partii, rządu 
1 naroduJ 

21. Niech zyje niezłomny sojus:i: ~sy robot­
nic.ze) I chlopstwa kołchozowego - niewzruszo­
na pod3tawa ustroju radzieckiego! 

22. Niech żyje braterska PrzYJah'l narodów 
n:J szego kra ju - źródło siły I potęgi wielc>naro• 
dowego państwa socjalistycznego! 

23. Masy pracujące Związku Radzieckiego! 
Walczcie o wcielenie w życie polityki partii I rzą­
du, zmierzającej do dalszego rozwoju ekonom~ki 
radzieckiej. do podniesienia dobrobytu i poziomu 
kulturalnego narodu, do umocnienia potęgi 1 bez­
piec:z:eństwa nnszej Ojczyzny! 

2ł. Masy pracujące Związku Radzieckiego! 
Walczcie o nowe os iągnięcia w socjalistycznym 
współzawodnictwie o przedterminowe wykona­
nie piątego planu pięcioletniego! Rozwińmy ogól­
nonar()dowy ruch o wysoką wydajność pracy -
pcdstawę dalszego rozwoju gospodarki narodo­
wej i podniesienia dobrobytu narodu radziec­
kiego! 

I 
25. Robotnicy I robotnice, lntynlerow!e I te-

chnicy, majstrowie! Walczcie o wykonanie pla­
nu produkcji we wszystkich dziedzinach! UJaW­
n1.ajcie ! wykorzystujcie nowe rezerwy produk­
cji! Na jeszcze szerszą skalę wprowadzajcie do 
produkcji osiągnięcia nauki, techniki I przu'iu­
jące doswiadczenial Podnoście jakość i obniżaj­
cie kos;z:ty własne produkcji,! 

,26. Robotnicy I robotnice, !nźyn!erow!e 1 te­
chnicy przemysłu węglowego! Walczcie o wy­
konanie planów produkcyjnych we wszystkich 
kopalniach, wprowadzajcie cykliczną metodę or­
gan!.7..acJl produkcji! Szybciej . budujcie nowe ko­
palnie i szyby, uruchamiajcie ich potencjał pro­
dukcyjny T.gcdnie z projektami! Więcej węgla 
dla gospodarki narodowej! 

21. Robotnicy I robotnice, lntynlerowle i te­
chnicy przemysłu naftowego! Walczcie o zwięk­
szenie wydobycia i przeróbki ro.py naftowej! 
Stosujcie na szerszą skal~ szybkościOWJl metody 
wierceni.a szybów naftowych! Przyspieswjc:e 
eksploatację nowych pól naftowych I budujcie 
nowe rafinerie! Więcej _ropy naftowej l produk­
tów naftowych wysokiej jakości! 

28. Hutnicy radzieccy! Wykorzystujcie ~epiej 
moc produkcyjną przedsiębiorstw hutniczych i 
górniczych, doskonalcie technologię p:odukcji I 
Wa!czc!e o wykonanie planów we wszystk:ch a­
sortymentach przez każde przedsięblcrstwo! 
Dajmy krajowl więcej surówki. stali. wyrobów 
walcowanych, metali kolorowych! 

29. Robotnicy I robotnice, inżynierowie I te­
chnicy przemysłu elektrotechnicznego i radiote­
chnicznego! Zwiększajcie wszechstronnie pro­
dukcję urządzen, instrumentów I aparatury wy­
sokiej jakości! Produkujcie więcej artykulów 
służących do zaspokajani.a kulturalnych I byto• 
wych potrzeb ludności! 

30, Pracownicy elelttrownf! Szybciej tirucha­
ml<?jc1e nowe obiekty energetyczne, na szerszą 
skalę wprowadzajcie przodującą technikę! 

· .!Il. Robotnicy f robotnice, inżynierowie l te­
chnicy przedsiębiorstw przemysłu budowy ma­
szyn! Zwiększajcie produkcję nowych maszyn, 
przyrządów i urządzeń, podnoście ich j;1kośćl 
Walczcie wytrwale o zwiększenie produkcji 
traktorów, samochodów, kombajnów, maszyn 
rolniczych l części zapasowych! 

3Z. Pracownicy przemysłu chemicznego! 
Walczcie o wszechstronne zwięknenle produkcji 
nawozów sztucznych, barwników wysoltlej ja­
kości l Innych Rrocluktów chemicznych dla gos­
podarki narodowej I 

83. Robotnicy I robotnice, !ntyn!erow!e I te­
chnicy - budowniczowie! Szybciej budujcie no­
we przedsiębiorstwa, sowchozy i ośrodki m.aszy­
nowo - traktorowe, domy mieszkalne, szkoły, 
in.p1tale, domy dziecka i placówki kulturalń.el 
Obniżajcie koszty i podnoście jakość ·budownic­
twa! 

Sł. Robotnicy I robotnice, ln:!:ynlerow!e I te­
chnicy przemysłu materlalów budowlanych! 
Zwiększajcie produkcję cementu. konstrukcji 
telbetowych, elementów pr.efabrykowanych, pro­
dukcję wszystkich wyrobów I materiałów! Wię­
cej materiałów budowlanych wysokiej jakości 
dla budowli naszej ojczyzny! 

35. Robotnicy i robotnice, ln:!:ynlerowle I te­
chnicy przemysłu leśnego, papierniczego l drze­
wnego I Zwiększajcie dostawy drzewa I produk­
cję papieru! Podnoście wydajność pracy, w 
pełni wykorzystujcie sprzęt techniczny! Dajmy 
krajowi więcej materiałów drzewnych, pa::i!eru 
i mebli wysokiej jakości! 

36. Pracownicy przemysłu artykułów maso­
wego spożycia! Więcej pięknych I dobrych tka­
nln, eleganckiej odzieży, mocnego \ wykwint­
nego obuwia l innych towarów wysokiej jakości! 
Rozszerzajcie asortyment produkcji, oszczędniej 
wykorzystujcie surowiec! Zapewnijmy r11dykal· 
ne podniesienie produkcji artykułów masowe­
go spożycia I 

37. Pracownicy przemysłu spożywcze.go, 

mięsnego I mleczarskiego! Rozszerzaj cle 
wszechstronnie produkcj~ artykułów spożyw­
czych, polepszajcie ich jakość! Więcej cukru, 
tłuszczów, produktów mięsnych I mlecznych 
oraz innych produk~ów spożywczych dl<l ludno­
ści! 

38. Pracownicy przemysłu rybnego! Zwięk­
szajcie połowy, rozwijajcie hodowlę ryb, pod­
noście jakość produkcji! Wykorzystujcie lepiej 
rybacką flotę I sprzęt! 

39. Pracownicy rolnictwa! Walczcie o potęt­
ny rozwój wszystkich działów socjalistycznego 
rolnictwa! Dajmy krajowi więcej zboża, mleka, 
mięsa, wełny, bawełny, lnu, buraka cukrowego, 
ziemniaków, warzyw I innych produktów rol­
nych! 

40. Kolchofnlcy I kołchotnlcel Podnoacle wy• 
dajność pracy I umacniajcie dyscyp!lnę pracy: 
Studiujcie 1 stosu1cie szeroko osiągnięcia nauki 
i przodujące clośwladczenia! Zapewnijmy dalsze 
umocnienie gospodarki społecznej kołchozów, 
wzrost dochodów kołchozów l podniesienie do­
brobytu kołchoźników. 

41. Pracownicy rolnlctwa! Walczcie o wysokie 
plony wszystkich roślin uprawnych! Walczcie 
nieustannie o rozwój I umocnienie gospodarki 
zbożowej! Rozw1jajcie współzawodnictwo socjali­
styczne o dalsze zagospodarowanie ziem nowych 
I nie uprawionych, o wysokie plony w roku 1955! · 
Dajmy krajowi dodatkowo setki ivllionów pudów 
zboża! 

42. Pracownicy kołchozów, sowchozów I 
ąśrodków maszynowo-traktorowych! Rozwijajcie 
wszechstronnie hodowlę społeczną, walczcie o 
zwiększenie pogłowia bydła I wzrost jego pro~ 
duktywnoścl! Zapewnijmy dobre warunki zimo­
wania bydła! Dajmy krajowi więcej produktów 
hodowlanych! 

43. Kołchotnlcy I kołchoźnice, pracownicy 
ośrodków maszynowo-traktorowych I sowch<>­
zówl Rozszerzajcie produkcję roślin przemysło­
wych, warzyw I ziemniaków! Walczcie o zwlęk-

. szenie plonów tych roślin, wprowadza .icie do pro­
clukcJI mechanizację I przodującą agrotechnikę! 

4ł. Pracownicy ośrodków maszynowo-trakto­
rowych! Walczcie o WsJ:echstronne zwiększenie 

plonów wszystkich roślin uprawnych, o wzrost 
pogłowia bydła w gospodarstwach uspołecznio­
nych i podniesienie jego produktywności! Zapew­
nijmy terminowy remont traktorów, kombajnów 
i innych maszyn! 

45. Pracownicy sowchozów! Podnoście wy­
dajno.3ć pól I produktywność hodowli! Polepszaj­
cie organizację produkcji i wykorzystywanie 
techniki, walczcie o obniżenie kosztó;w własnych 
produkcji! Przekształćmy wszystkie sowchozy we 
wzorowe gospodarstwa o wysokiej towarowości! 

46. Pracownicy przemysłu terenowego I spól­
dzielczości pracy! Zwiększajcie produkcję arty­
kułów powszechnego użytku, inwentarza gospo­
darskiego i materiałów budowlanych! Podnoście 
jakość i obniżajcie koszty własne wyrobów, le­
piej wykorzystujcie miejscowe surowce! Rozsze­
rajcie sieć przedsiębiorstw usługowych dla lud­
ności, polepszajcie Ich pracę! 

41. Pracownicy handlu państwowego I spół• 
dzielczego! Ro~ijajcle na szeroką skalę handel 
radziecki w mieścle i na wsi, walczcie o zaspoko­
ienie zapotrzebowania mas pracujących na nie• 
zbędne towary! Walczcie o podniesienie kultury 
handlu radzieckiego! Poleps~ajcie oriaqlzację do­
staw I skupu produktów rolnych I surowców! 

48. Pracownicy transportu kolejowego! Walc~· 
cle o Z\vlększenje przewozu ładunków I polep• 
szaicie óbslugę pasażerów! Walczcie o maksymal­
ne wykorzystanie taboru kolejowego, zwiększe­
nie szybkości pociągów, przyspieszenie obrotu 
wagonów I lokomotyw! Zapewnijcie sprawne I 
nieprzerwane funkcjonowanie transportu kolejo• 
wego w warunkach zimowych! 

49. Pra~o~nicy floty morskiej I r'te(.'7,nejl 
Walczcie o wykonanie planu przewozu ładunków, 
śmielej wprowadzajcie przodujące metody eks­
ploatacji statków I portów! Zapewnimy wzorowe 
przygotowanie statków do żeglugi w roku 1955. 

50. Pracownicy transportu samochodowego I 
slużby drogowej! Zwiększa.lcle przewo~y ładun­
ków transportem samochodowym, usprawniajcie 
przewóz pasażerów! Lepie.i wykorzystujcie tran~­
port samochodowy, utrzymujcie ~zosy we wzoro­
wym stanie! Rozwijajcie budowę nowych dró"! 

51. Pracownicy łączności! Rozwijajcie I doskc• 
nalcie nieustannie środki łączności! Walczcie o 
nienaganną pracę poczty, telegrafu, telefonów, 
radia! Polepszajcie obsfugę ludności! 

5%. Pracownicy Instytucji radzieckich! Dosko­
nalcie pracę aparatu państwowego, wykorzenlęJ­
cie biurokratyzm I przewlekłe 7"8łatwlanie spraw! 
Walczcie o umocnienie dyscypllny państwowej 
I ści słe przestrzeganie socjalistycznej praworząrl­
ności! Przejawiajcie troskliwość w zalatwianh1 
spraw I zaspokajaniu potrzeb mas pracujących! 
Osiągnijmy obniżenie kosztów utrzymanie apa­
ratu państwowego I zacieśnienie jego w\ęzł z ma­
sami! 

53. Pracownicy Instytucji naukówo - badaw­
czych I szkolnictwa wyższego! Rozwijajcie naukę 
I technikę radzlecką! Smlelej krytykuicle brakf 
w pracy naukowej! Zwlększa.!cie rolę nauki ra­
dzieckiej w rozwoju gospodarki narodowej I za­
pewnieniu postępu technlc7nego naszego kraju! 
Podnoście ne wyższy poziom szkolenie specjali­
stów! 

54. Pracownicy literatury I RZtukl! Walczcie 
Q. dalszy rozwój literatury I sztuki radzieckiej! 
Podnoście poziom ideologiczny I art.vstyczny swej 
twórczości! Twórzcie dzieła godne naszego wiel­
kiego narodu! 

55. Pracownicy oAwlatyl Podno~C'le poziom 
nauczania I wychowania w szkole• Wvchowu!cle 
d7lecl w duchu miło~cl I oddania ojc~yźnle ra• 
dziecklej, w duchu przyJa7nl ml~rl?.y narodami! 
Wychowujcie kulturalnych, wvksztalronych I 
pracowitych <ibywatell •po!eczeń•twa soci11ll­
styc-znego, aktywnych budowniczych komunizmu! 

56. Pracownicy służby zdrowia! Ulep~zajcle t 
rozwijajcie służbę zdrowl11, podnokie po7.lom 
pracy instytucji leczniczych I san1tarnvch' Sto­
i;u.icle w praktyce osiągnięcia naukowe medycy­
ny! 

51. Radzieckie zwi11zkl zawodowe! Rmwł .1Rjcłe 
na szerszą skalę wspól1awodnfctwo SO<"Jallsty­
czne o zwię!<szenle wvdn.inoścl pracy, o wykon11-
ni„ I przekroczenie narodowych planów l!:OSPO­
darczych! Rozpows7.ec-hnlaJ!:'ie tlośw!adC''zenla no­
watorów produkcji! Przejawlę1cle nieust11nną . 
troskę o dalsze podnleslC'nle dobrnbvtu I poziomu 
kulturalnego robotników I urzędników! 

Niech żyją radzieckie związki zawodowe -
szkoła komunizmu! 

58. Kobiety radzieckie! Walczcie o nowe ~ult­
cesy we wszystkich dziedzinach ~ospodarkl na­
rodowej, nauki i kultury, w szczytnym zadaniu 
wychowania dzlecl dla dobra I szczęscia narodu 
radzieckiego! 

Niech tyją koblety radzieckie - aktywni bu„ 
downiczowie komunizmu! 

59. Niech tyje Wszechzwiązkowy Leninowski 
Komunistyczny Związek Młodzieży - prtoduJ11• 
cy oddział mll)dych budowniC'zych komunizmu, 
organizator· mloclzieży radzie<"klej, aktywny po­
mocnik i rezerwa Partii Komunistycznej! 

• 60. Chłopcy I dziewczęta, nasza okryta chwn-
łą młodzieży rędzlecka! Bierzcie jeszcze aktyw­
niejszy udział w budownictwie gospodarczym 
I kulturalnym, w całym życiu społeczno-politycz­
nym kraju! Przyswaia.!cle sobie wytrwale oslą!ll­
nięcla przodującej nauki I techniki, opanowujcie 
ma.1omość nrodukril przemysłowej i rolnej! 
Bądżcie dzielni I odważni w walce o zwycięstwo 
wielkiej sprawy zbudowania komunizmu w na­
szym kraju! 

61. Pionierzy I uczniowie! Uporczywie I wy­
trwale przyswajajcie sobie wiedzę! Bąd:tcle pra­
cowici I zdyscyplinowani, czyńcie postępy w nau­
ce'. 

62. Komuniści I komsomolcy! Kroczcie w 
pierwszych szeregach bojowników o dalszy roz­
kwit naszego przemysłu socjalistycznego, o wy­
datny rozwoJ rolnictwa, o nieustanny wzrost do­
brobytu narodu radzieckiego, o zbudowanie ko-. 
munizmu w ZSRR! 

63. Niech żyje· wielki Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich - ostoja przyjaźni I 

' chwały narodów naszego kraju, niezłomna rękoj­
mia pokoju na całym świecie! 

64. Niech żyje wielki naród radziecki ...... bu­
downiczy komunizmu! 

' 65. Niech żyje Komunistyczna Partia Zwląz· 
ktJ Radzieckiego - natchnienie I wielka siła 
kierownicza narodu radziec-kiego w walce o zbu· 
dowanie kom11nizmul 

66. Pod sztandarem Marksa - Engelsa - Lenina· 
Stalina, pod przewodem Komunistycznej Partii 
- napr~ód do zwycięstwa komunizmu! 

Komitet _Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 

/ 
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Mieszkańcy :Łodzi 
i województwa łódzkiego 

wysuw~ją kandydatów 
do .rad narodowych 

W ł.odzl 1 na terenł.e woJew6ddws 16ddd9(o, w Dkładaeh 11racy, "1 lmt:rłlr· 
c.lach, w gromadach od dwu dni odbywaJą się śebranla, na których apolewefl1hro 
wysuwa kandydatów dei przyszłych rad narodowych. 

Już pierwsze zebrania wskazują. :te szczególnit łroskit naaero 11"1e111emłwa 
jest, by w radach narodoWYch, które wYblerzemy w 4Dlu 5 rrudnla, :malefill „ę 
najlepsi ludzie. najbludsiej oddani sprawie podniesienia ałap7 łymoweJ mu pra• 
cujących w mieście I na wn. 

Zebrania te za.równo w ł.Ódzl, Jak I w młaataeh l ll'Omacłaeh wo.few6dstwa" 
lódzklego wskazuJI\, Jak wielką wagę prsywłl\SUJ" ob:vwałele do roll rad I Jak WY· 
soko cenią godność członka rady narodowej. Swładcą o tym odpowiedzłalno6~ 

. z jaką podchodzą do wYboru' kandydatów. Swladml\ o tym wypowiedzi na zebra~ 
ulach. Mówcy wskazują na llczne br&kl I niedoclągnlęcla. wysuwają postulaty Jł"1 
adresem kandydatów, domagają się Jeszcze większej łl'Glki rad. DjlorodoW)'cb o .b· 
wotne sprawy..)udzi pracy, ,„ 

W ZAKŁADZIE ,,A" 
ZPB IM. STAJ,INA 

- Rada zakładowa Zakładu 
„A" ZPB im. Stalina propo­
nuje - kandyóaturę towanysza 
Jana .Jabłońskiego, I sekre­
tarza KŁ PZPR na członka 
Rady Narodonej naszego 
miasta. 
Gorące oklaski całej sall 

zagłuszają ostatnie słowa 
przewodniczącego zebrania 
tow. Maksyma. W tylnych 
rzędach robotnicy biją brawa 

I 
wzniósłszy wysoko ręce. 

Do Rady Narodowej m. Ło­
dzi zgłoszon() ponadto kandy-

1 
datury Romana Krawczyka, 
majstra oddziału przygoto-

stynlak, Las, aekretarz . od­
działowej organizacji partyj­
nej, tow. Martyniak. . Ma­
ri.a Frątczak jest obecnie 
radną DRN - śródmieście. 
Kobiety pragną, aby na­
dal je reprezentowała w 
Dzielnicowej Radzie. Jest bo­
wiem energiczna, potrafi do­
pilnować żywotnych spraw 
łódzkich włókniarzy, 

Ale nie tylko wokół kan­
dydatów toczy się dyskusja. 
Robotnicy rozumieją, że go­
spodarka rad narodowych, 
budowa nowych domów, żłob­
ków, upiększanie zielenią na­
szego miasta, walka o pod­
D iesienie stopy tyciowej ludz.i 
pracy, zależy przede wszyst­
kim od nich samych, • od go-

ły naród, pre>wadząc, go , do 
wałki o lepsze życie. 

Tow. Jabłoński mówi dal~ 
'O roli rady narodowej, o i.a­
szczytnej i odpowiedzialnej 
pracy rodnego. O tym; te 
trzeba wybrac:l do rad ludzi. 
którym sprawy bytowe lud­
ności leżą głęboko na sercu, 
którzy ' potrafią rozwiązywać 
trudne zagadnienia gospodar­
ki miasta. 

Zebrani słuchają z uwag'­
Kobiety potakują głowami, 
gdy mówca wspomina o roli 
kobiet w radach narodowych, 

o Dalszy clatg 
na str. 3 

wawczego na członka Rady, a 
Jana ZaleV1·sklego, brakarza 
tkalni automatycznej - na 
zastępcę członka. Kandrdatu­
rę Mal'li Frą.t<lZak, przodowni­
cy pracy, męża zaufania wy­
sunięto na członka Dzielnico­
wej Rady Narodowej - Sród­
mleścle. 

spodarności w zakładzie pro- . -------------· 
dukcyjnym, Trosll:a o ostcięd- ' 
ność surowca, wysoką jllkOlić 
produkcji - przewtja się w 
wypowiedziach tow. "'Michało­
wicza, przemawui1ącego w 
imieniu załogi tkalni automa· 
tycznej, tow. Kaz.imierczak.a I 

Rozpoczyna się dysk11sja. W 
Imieniu Zakładowego Komite­
tu Frontu Narodowego Inż. 
Ambroztak gorąco popiera 
wysunięte kandydatury, 

Kolejno zabierają głos ko­
biety I młodzież. robotnicy l 
inżynierowie, partyjni I bez• 
partyjni. Każdy ma coś do po­
wiedzenia o kandydatach. 
Każdy dorzuca ten czy Inny 
sT.czegół z życia · I pracy lu­
dzi, którzy mają ich repre­
zentować w radach narodo­
wych„ 

Roman Krawczyk, to dobry 
mistrz w swoim zawodzie, a 
w.razem serdeczny, troskliwy 
wychowawca l opiekun mło­
dzieży. Załoga nie po-wstydzi 
się takiego kandydata. 

Krawczyk, młody, szczupły 
mężczyzna, siedzi w drugim 
rzędzie krzeseł. Czuje się tro­
chę zażenowany, gdy z trybu­
ny ludzie mówią o nim, o je­
go pracy. 

Obok siedzi Maria Frątczak. 
Mów1- o niej tkaczki: Augu-

innych. 
W toku dyskusji z sali pada 

nowa kandydatura - Fr&11· 
clszka Sobczyka, kierownika 
działu ruchu. Wysuwa ją ob. 
Krakowiak. 

- Znamy go dobrze jako 
dobrego fachowca i dobTego 
społecznika. Sobczyk jest 
członkiem komisji bytowo -
mieszkaniowej . . Uważam, te 
taki dzielny człowiek jak oo, 
zasluguje, aby kandydować do 
władz terenowych naszego 
miasta - mówi ob. Krako-
wiak. · 

- Słusznie, słusznie - scy­
chać głosy z różnych stron 
sali Przewodniczącv zar7.ądza 
głosowanie. Zebrani przyjmują 
nową kandydaturę. 

Zabl·era głos I sekretarz 
KŁ PZPR tow. Jabłoński. 
Dziękuje za zaufanie, jakim 
obdarzyli go ze~anl. 

- Jest to zaufanie - mó­
wi tow. Jabłoński - wyrażo­
ne jednocześnie dla naszej 
partii, która .wychowuje ca-

Wspólna rezolucja 
ZSRR, USA, W. Brytanii, . ' . 

Francji i Kanady 
w sprawie rokowań o rozbrojenie 

10.312 osob 
· wzięło udział 

w Ili wielkim konkursie 
pt. „Co wiesz ·~ 

o Kraju Rad?11
' 

Wczoraj odbyło się lnsowanfe 
2.106 ·cennych nagrOd '·' 

W · dnLu wczorajszym · ·w 
świetlicy „Głosu ~obotnicze­
go" przy ul. Piotrkowskiej 9' 
odbywało się losowanie 2 lOI 
cennych nagród przeznae2b­
nych dla uczestników III wiel­
kiego- konkursu „Głoru Ro­
botniczego" yt. „Co wiesz . o 
Kraju Rad?". . ' · 

W. konkursie n&Hym w-ilęlo 
udział 70 312 osób. Komisja · 
konkursowa odrzuciła 92 roz­
wiązania - jako całkowicie 
nie odpowiadające przepisom 
regulaminu. 

Losowania nagród doko-ny­
wały sierotki z Państwowego 
Domu Dziecka im. StefalUI 
Zeromskiego w obecru:>ścl 
przedstawicielki Za.rządu Łódz­
kiego Ligi Kobiet, tow. Anieli 
Stam!rowskiej, przed•stawicie­
la WDK, Józefa Stańczaka, 
ob. Haliny Strzeleckiej a 
Łódzkiej Fabryki Maszyn, 
przedstawicieli redakcji „Gło­
su Robotniczego", komi6JI 
konkursowej oraz delegatów ' 
zakładów pracy. 

W nadchodzącą niedzielę w 
sali Filharmonii Łódz>klej od· 
będzie się wielka Impreza ar­
tystyczna połączona z wręcze-

NOWY JORK, !4.10 niem naj~enn iejszych nagród. 
Jak Jut podawaliśmy, delegacje ZSRR, USA, W. Bryłanll 

Francji I Kanady uzgodniły projekt rezolucji dułyczącej I d P~łne ć libstędy . nagrodzonych 
rokowa6 w sprawie rozbrojenia. I . ru owa ziemy POCZY!lll· 

, Jąc od pierwszych di!li list.o· 
Podajemy tekst uzgodnionej ,--~. ---------- pada br. 

rezolucjl: 
„Zgromadzenie Ogólne, 
potwierdzając odpowiedział- · 

ność ONZ za poszukiwanie 
rozwiązania problemu rozbro­
jenia, 
świadome faktu, te trwają­

cy nadal rozwój zbrojeń zwię­
ksza pilną konieczność takie-
go rozwiązania, · 
biorąc . pod uwagę czwarty 

raport Komisji Rozbrojenio­
wej z dnia 29 lipca 1954 r. I 
dołączone doń dokumenty o­
raz radziecki projekt rezolu­
cji dotyczącej zawarcia mię­
dzynarod·owej konwenc.11 (u· 
kładu) w sprawie redukcji 
zbrojeń zakazu broni ato­
mowej, wndorowej I 1nnych 

D l'alszy tią1 
na str. 3 N A ZDJĘCIU: Janinka Woitczak t Henio Snbolews1d losu.J4 

nagrody dla uczestników II I wielkiego konktirsu Głołt1 
.Robotniczego" pt. „Co . włeaz o Kraju Radl"~ 
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~YD AR.ZENIA --
TYGODNIA 

„Czasem trudno oprzeć się wrażeniu, że niektóre 
dele.g.a<;je znalazły się między młotem i kowadłem. Ko· 
w,aillem jest światowa oi>inia publiczna, która domaga 
się porowmienia. Miotem jest propozycja radz,.i ~cka w 
~awie zaw.arc.ia rniędzy.r;iarodowego porozwnienia o re· 
duk<;ji ;i;brojeil i sił zbrojnych 01·az. o zaka;i;ie broni a to­
mowej, biorąca 7.a podstawę propozycje francusko-angiel­
skie. Niektóre delegacje mblą zamaskowane przed opl· 
nią publiczną wys.i!ki, aby w swoje dawne własne propo· 
zycje wtłoczyć nową treść, k'!tórej nie zawierały". W tych 
slowach minister Skrzesz""7ski, przewodn iczący dele­
gacji polskiej na IX sesji Zg,l'omadzenia Ogólnego Naro· 
dów Z~dnoczonycll, ocenił reakcję delegacji USA i nie· 
których innych delegacji na propozycje radzieckie w 
sprawie rozbrojenia. 

I oto w ostatniej chwili pa<fuszła wiadomość, jakże 
dobitnie mówiąca o sile tego kowadła, o którym wspo· 
mina w swym wystąpieniu minister Skrzeszewski. 
Swiat.owa opinia publiczn.a, jej nacisk, doprowadziły do 
zfamania oporu delegacji USA, doprowadziły ~tego, 
że delegacje USA, Kanady, W. Brytanii, Francji !"'ZSRR 
uzgodniły wspólnie projekt rezolucji, dotyczącej roko­
wań w sprawie rozbrojenia. Projekt ten powołuje się na 
sprawozdanie Komisji Rozbrojeniowej oraz na propo­
zycję Związku Radzieckiego w sprawie zawarcia mię· 
dzynare>dowej konwencji o reduktji zbrojeń oraz zaka­
zu brorr,i atomowej, wodorowej i innych rodzajów bro· 
ni masowej zagłady, 

Dlaczego się spaeszą ? 
Na narm'tach toczących s~ w Paryżu przedstawiciele 

USA, W. B.~tanii, Francji, Niemiec zachodnich i innych 
krajów, któ e uczestniczyły w konferencji londyńskiej, 
starali się i;:. sunąć naprzód sprawę remilitai-yzacji Nie· 
miec adenau' rawskich, a jednocześnie usunąć te ws.zyst­
kie sprzeczne 'cli, które z taką jaskrawością uwydatniły 
·Się w ostatni.'ih czasach pomiędzy poszczególnymi part­
nerami tego .11.p"esywnego sojuszu, montowanego pod 
batutą waszyn~tlońską. 

W chwili pi5"1~1ia tych słów wiadomo ju~. że premier 
francuski Mendep-France uległ naciskowi Waszyngtonu 
i najbardziej rea\l{cyjnych kół we Francji. W rezultacie 
osiągnięto porozutnlenle w sprawie przyznania Niemcom 
zachodnim fikcyjnej suwerenności. „Suwerenności" po­
legającej na tym, że pod okiem wojsk okupacyjnych, 
które pozostaną w Niemcze<:h adenauerowskich, powsta· 
wać będzie hitlerO'Wski Wehrmac.łlt. Osiągnięto również 
porozumienie w sprawie przyjęcu Niemiec zachodnich 
do rozszerzonego palk:tu brukselskiego i nadania nowemu 
ugnwowanlu nazwy „Unii zach.odnio·europejskiej" oraz 
w sprawie przyjęc'1 odwetowyt:h Niemiec zachodnich 
do pa,ktu atlantycki.ego. 1 

Ale zastanówmy siię, skąd ten poś{)iech zwolenników 
remili;tai·yzacji Nierniec zAhodnlch? Pośpiech, mający 
wiele cech paniki i gorączkowośei. Do pośpiechu tego 
skłania zwolenników wskrzeszenia niemieckiego mili.ta· 
ryzmu rozwój sytuacji międzynarodowej. Trafnie oce­
nił to dziennik ,,Humanite", stwierdzając, że „pośpiech 
zwolenników remilitaryzacji Niemiec zachodnich jest 
zrozumiały: boją się oni opinii publicmej, 'boją się oni 
narodów, a zwłaszcza narodu francuskiego". „Ro11począł 
się - pisze ten dziennik - prawdziwy wyścig między 
polityką, która zagraża pokojowi l wystawia Francję 
na śmiertelne niebezpieczeństwo a polityką rokowań 
w celu znalezienia pokojowego rozwiązania problemu nie· 
mieck:iego i wszystkich problemów europejskich. Obroń­
cy pokoju mogą wyścig ten wygrać, je;i;eli zdadi:ą sobie 
sprawę, że Eiły ich są ogromne", 

O czym świadczą fe glosy? 
O ty~, jak glębokie jest w narodach, a w tym rów· 

nież w narodzie francuskim, w narodzie !l.iem!eckim, 
pragnienie rokowań, wymownie świadczy fakt, że za ro· 
kowaniaml stanowczo wypowiadają s.ię również licz.ni 
politycy burżuazyjni, którzy jeszcze nie tale dawno myśli 
tej do siebie n~ dopuszczali. I tak np. były prezydent 
Francji, Auriol w artykule opublikowanym na łamach 
dziennika „France-Soir" stwierdza: „Zbrojenia niemieckie 
- bez w;zględu na formę - stanowią oczywi&te niebezple· 
czeństwo dla pokoju. Będą one niebezpiecze1'tstwem dopó­
ty, dopóki w P<>~·ozumieniu ze Zwi.ązkiem Radzieckim nie 
zostanie rozwiązana... sprawa zjednoczenia Niemiec". 
W artykule tym Auriol doma.ga się także „rokowań w 
ramach ONZ w sprawie ukladów dotyczących równo­
<::&esnego i kontrolowanego rozbrojenia powszechnel!'.o". 

Podobnie jak Auriol myśli wiel~ burżuazyjnych poll­
tyków francuskich. I tak np. jest pt1blh:zną tajemnicą, 
że gen. de Gaulle uważa, lt, jak to pisze dziennik „Mon· 
de", należy podjąć rokowania ze Związkiem Radzieckim. 
Zresztą rnma debata we francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym nad uchwałamJ londyńskimi w sprawie remili­
taryzacji Niemiec zachodnich udowodniła, że, jak pisze 
agencja AFP, „zarówno lewica, prawica, jak i centrum 
kładzie nacisk na konieczność podjęcia kontaktów ze 
Wschodem w celu oparcia pokojowego współistnienia po· 
między Wschodem a Zachodem na solidnych podstawach, 
lub co najmniej w celu znalezienia kompromisu„.". Do 
podobnych wniosków skłania przebieg kongresu partii 
radykałów, a więc partii, do której należy premier Men­
des-France. 

Nie inaczej przedstawiają &ię sprawy w Niemczech z.a· 
chodnich, gdzie coraz powszechniej rozlegają się głosy 
na rzecz rokowań w sprawie doprowadzenia do zjedno­
czenia Niemiec. Nie be.z wymowy jest takt, że polilyk 
w rodzaju dr Dehlera, przewodniczącego prawicowej 
partii FDP, ściśle współpracującej z adenauerowsk<i 
CDU stwierdza, iż „zrozumiale jest, ze Niemcy będą 
musieli rozmawiać ze Związkiem Radzieckim w sprawie 
zjednoczenia Niemiec", 

Co wpływa · na te nastroie ? 
Na nastroje te WJ)ływa przede wszystkim postawa opi­

nii P\lblicznej. I tak np. nie ulega wątpliwości, że na 
zachowanie się takiego czy innego polityka burżuazyj· 
nego w Niemc:r.ech adenauerowskich ma ogromny wpływ 
wynik wyborów, przeprowadzonych ostatnio w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej. Wynik mówiący o tym, 
że przytłaczając.a większość społeczeństwa NRD bez za­
strzeżeń popiera politykę rządu w sprawi<! zjednoczenia 
Niemiec. · 

Ale równieź wpł.yw posiadają aktualne wydarzenia na 
świecie. Jest jasne, że np. rozwój przyjaznych stosu_n­
ków pomiędzy Chinami Ludowymi, Vietnamską Repu· 
bliką Demokratyczną,; jednej strony, a z drugiej strony 
Indiami Burmą, Indonezja, Cejlonem daje wiele do 
myśleni~ burżuazyjnym politykom zachodnia-europej­
skim. Fakt ten jasno i wyraźnie ukazuje cale zakłama­
nie waszyngtońskiej propagandy, która negowała możli· 
wość pokojowegó współistnienia pomiędzy krajami o róż· 
nych systemach politycznych i gospodarczych. 
Podróż premiera Indii, Nehru, do Hanoi - wolnej 

od pani dni stolicy Vletna.msklej Republiki Demokra­
tycznej oraz do Chin Ludowych jest - podkreśla to 
większość prasy światowej - widomym znakiem moż­
liwości ułożenia stosunków pomiędzy krajami o odmien· 
nych ustrojach polityczno-społecznych na płaszczyźnie 
pqkojowej, na płaszczyźnie współpracy. 
Jedną z platform tej pokojowej współpracy w Imię 

utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa narodów. winna być 
Organizacja Narodów Zjednoczonych. ONZ weszła 
24 października, w dziesiąty rok swo.jej działalności, 
gdyż dnia tego minęło 9 lat od· chwili ogłoszenia Karty 
Narodów Zjednoczonych. Gorącym :iyczen;em l pra~­
nieniem narodów jest, by ten dziesil\tY rok 1a)Jnaczył sH: 
zasadniczym przełomem w pracy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, zaznaczył się wejścl~m ONZ na drog~ 
rzeczywistego udziału w umocnieniu pokoju n.a całP.J 
kuli ziemskiej. 

Jest to również życzeniem 1 pragnieniem narodu pol­
skiego,. którego przedstawiciele nie szczędzili I nie szczę­
dzą wysiłków, by ONZ odegrała swą wlaścl"."ą rolę, 
przyczyniając się do odprężenia w sytuacji m1ędzyna· 
rodowej, przyczyniając się do utrwalenia pokoju. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

GŁOS ROBOTNICZY ===~~~======================~======~25 paldzlernika 1954 r. (nr 253I 

Nota rządu radzieckiego do rządów 
Francji, W. Brytanii i USA 

., 

MOSKWA %3. X. tyki w Europie. W ten sposób Podczas 9dy układ rrancus-
!3 pał.dzfernllta m.tnlster spraw zarunlcznych ZSRR w. M. l\lolotow pr111yjął Niemcy zachodnie Przekszta!- ko-radziecki zobowiązuje oba 

ambasadora Francji p. L. Joxr'a, ambasador" Wielkit>j Brytanii p. w. Ha.ylora I ambB9a- cają się w niebezpieczne ognis- państwa do „niezawierania 

W8chodnlch ł zachodnich. Pro„ 
pozycja ta wiązała się z za„ 
warciem traktatu pokojgwego 
i propozycją w sprawie wybo„ 
rów ogólnoniemicckich. Poro„ 
zum1enia w tej sprawie wów„ 
czas nie osiągnięto. 

d U .,. c I l ko nowej wojny w Europie. faklegokolwiek sojuszu i nie-ora s,~ p. b. Bohlena wręczył m notę rządu radzieckiego, stanowiącą odP?Wiil<lź Uchwały lontlyń>ktl' przewidu- brania udzialu w jakiejkol-
11a noty rządów Francji. Wielkiej Brytanii I USA z 10 września 1954 r, ją włączenie zremilitaryzowa- wiek knalicJi skierowanej 

Streszczenie noty rządu 
z dnia 10 września 

francuskiego 
1954 r. 

nych Niemie~ zachodnich do przeciwko jednej z wysokich 
militarne~IJ ugrupowania umawiających się stron", rea­
państw żachodnio - europej- lizacja uchwał londyńskich o­
skich, przeciv..stawiającego się :maczałaby, że Francja przy­
innym państwom europejskim. stępuje ze wskrzeszanym mi­
Tym razem, zamiast projek- litaryzmem niemieckim do 
towanegu dawmej ugrupowa- bloku militarnego, wymierzo­
nia miiltarneg0 sześciu państw nego przeciwko Związkowi 

Kierując się dążeniem do 
ułatwienia warunków zbllże„ 
nia obu części Niemiec l do 
rozwiązania problemu ich zje< 
dnoczenia narodowego, rząd 
radziecki proponuje rządom 
Francji, Anglii i Stanów Zje„ 
dnoc_zonych rozpatrzyć kw~ 
sti~ wycofania wojsk okupa„ 
cyjnych z terytorium Niemiec 
wschodnich i zachodnich i wy­
cofać wojska okup>1cyjne już 
teraz. bez żadnej zwłoki. Ta­
kie rozwiązanie przyczyniłoby 
się do dals.-~go rozładowania 
na1'lęcia międzynarodowego i 
utrwalenia pokoju w Europie, 

Poniżej podajemy streszcze­
nie noty r-tądu francuskiego z 
lO września 1954 roku. 
Rząd francuski w nocie swej 

stwierdza, że „nie można b.vto­
by osiągnąć w Europie bez­
pieczeństwa przez podpisanie 
układu w rodzaju tego, jaki 
proponuje rząd radziecki". 
Następnie nota francuska po­
święca specjalny ustęp orga­
nizacji paktu pólnocno-atlan­
tyckiego, 'N-yrażając pogląd, że 
organizacja ta ma „czysto ob­
ronne cele", które „odpowia­
dają w pełni Karcie Narodów 
Zjednoczonych". 
Przechodząc :r; kolei do za­

gadnienia nlemieckiego, rząd 
francuski pisze, te włączenie 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, tj. Niemiec zachodnich, 
do „systemu obronnego" (rząd 
francuski w swej nocie z 10 
września br. miał na myśli u­
kład. o .,armii europejskiej") -
„bynajmniej • nie zagraża bez­
piec:zeństwu europejskiemu" 
ora7. że „stanowi najleps7.ą 
i:warancję bezpieczeństwa dla 

wszystkich sąsiadów Niemiec, 
dla samych NiemiŁ'C i dla Eu­
ropy jako całości". 

Zdaniem noty francuskie), 
propozycja radziecka w spra­
wie układu o 1.biorowym bez­
pieczeństwie w Europie „utrzy­
małaby istniejacy podział Nie~ 
miec". Sprawa zjednoczenia 
Niemiec - czytamy w nocie­
może być rozwiązana ,.tylko 
w drodze wolnych wyborów w 
całych Niemczech pod kon­
trolą miedzynarodową". Rząd 
francuski oświadcza, że gotów 
jest prowadzić rokowania na 
podstawie planu wyborów, 
przedstawionego przez trzy 
mocarstwa za~hodnie na kon­
ferencji berlińskiej. 

Nata francuska podkre~la 
następnie konieczność szyb­
kiego uregulowania kwestii 
austriackiej, po czym porusza 
sprawę rozbrojenia. „Porozu­
mienie w sprawie rozbrojenia 
- czytamy w nocie - przy­
czyniłoby się niewątpliwie do 
wytworzenia atmosfery nie­
zbędnej dla pr:zedyskutowania 

z pożytkiem problemu bezpie• 
czeństwa w Europie ... Podczas 
niedawnej dyskusji w odpo­
wiedniej podkomisji ONZ rzad 
francuski wysunął propozycje, 
któl'e mogłyby umożliwić osią­
gnięcie postępów''. 

W konkluzji rząd francuski 
zwraca uwagę na kOll\ieczność 
podpisania austriackiego trak­
tatu państwowego oraz prze­
prowadzenia wolnych wybo­
rów w Niemczech, które były­
by, „pierwszym ważnym eta­
pem na drodze do zjednocze­
nia Niemiec w wa.runkach 
wolności". „Jeżeli w tym kie­
run.ku może być osiągnięty 
postęp - stwierdza w zakoń­
czeniu nota - rząd francuski 
byłby gotów zgodzić się na 
zwołanie kcmferencii ministrów 
spraw zagranicznych Francji, 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zje­
dnoczonych i ZSRR. ażeby do­
prowadzić do końca uregulo­
wanie tych problemów i zba­
dać następnie w~zyst.kie inne 
aspekty bezpieczeństwa w Eu• 
ropie", 

zachodruo - europejskich Radzieckiemu. 
Francji, Niemiec zachodnich, Podejmując tak" akcję 
Włoch, Belgii, Holandii i Luk- sprzeczną z zasadami · układu 
semburga, przewiduje się u- francusko - r11dzieckiego, rząd 
tworzenie ugrupowania mili- francuski bierze na siebie od­
tarnego tychże państw z u- powledzialność za to, że w na­
działem Anglii. Twierdzenie, stępslwie takiej polityki Fran­
jakoby londyński plan utwo- da stanie twarzą w twarz wa­
rzenia nowego ugrupowania bee swego odwiecznego wro­
nńlitarnego odpowiadał bar- ga - militaryzmu niemieckie­
dziej interesom bezpieczeń- go, jak również za to, że prze­
stwa narodów Europy aniżeli ciwstawia Francję Związkowi 
zbankrutowany plan utworze- Radzieckiemu, jakkolwiek 
nia „europejskiej wspólnoty o- bezpieczeństwo obu państw 
bronnej", byłoby oszukiwa- wymaga wspólnych wysiłków, 
niem opinii publicznej. ażeby nie dopuścić ·od odrn-

Plan londyńsid przewiduje dzenia militaryzmu niemiec~ 
też wciągnię..:1e Niemiec za- . kiego. 
chodnich do bloku północno - Zaprojektowane w Londynie 
atlantyckiego, co umożliwia I w Paryżu posunięcia w sto­
militarystom niemieckim wy- sunku do Niemiec zachodnich 
wieranie bezpośredniego wpły· pozostają w bezpośredniej 
wu w kierunku dalszego zwię- sprzeczności również z propo­
ks.renia agresywności ugrupo· zycjaml rządów Francji i An­
wama północno • atlantyckie- glii, zlożonymi w ONZ w 
go, Dopiero niedawno francus- czerwcu br. i popal'tymi przez 
kie Zgromadzenie Narodowe rząd USA w sprawie powsze­
uznalo za rzecz niedopuszczal- chnej l'edukcji zbroJeń i zaka­
ną udział Niemiec zachodnich zu broni atomowej. 

z 
Nota rzqdu radzieckiPgo 

dnia 23 października 1954 r. 

"". bJo'ku pó.łnoci:o - .atlanty~- W · obecnej_ chwili w <?r.gant­
kim, uwazaJąc, ze me da się zacjl Narodow ZjednoczTinych 
to pogodzić z Interesami bez- rozpatrywane n, zarówno pro­
pieczeństwa Francji. Tym bar- pozycje francusko - angielskie 
dzleJ nie da się pogodzić z in- jak i propozycje Związku Ra­
teresami bezpieczeństwa w dzieckiego w sprawie reduk­
Europie wciągnięcie do ugru- cJI zbrojeń 1· zakazu broni ato-

Wraz z rozwiązaniem tego 
zagadnienia powstaje koniecz~ 
ność, aby między ZSRR, Fran~ 
clą, Anglią i USA z udziałem 
Niemieckiej Republiki Demci• 
kratycznej 1 Niemieckiej Re„ 
publi,ki Federalnej zostało o~ 
1iągnięte porozumienie · w 
sprawie liczebności, rozloko­
wania i uzbroienia wszystkich 
rodzajów policji niemieckiej 
w Niemczech wschodnich i 
zachodnich. Polożyłoby to kres 
wszelkim obawom co do remi• 
litaryzacji zarówno wschod­
nich, jak i zachodnich Nie­
miec, Jak wiadomo, ze strony 
Niemiec wschodnich propozy ... 
cja ta nie spotyka się ze 
sprzeciwem. jak również nie 
ma sprzeciwu co do sprawdze• 
nia na miejscu obecnego sta• 
nu rzeczy. Uchylenie się od 
przyjęcia tej propozycji ze 
strony Niemiec;. zachodnich nie 
oznaczałoby nic innego, jak 
tylko dążenie do przyśpiesze~ 
nia realizacji planów remili„ 
taryzac_ii. 

W nrlązku z notit rządu 
francuskiego z 10 września br. 
rząd radziecki uważa za ko­
nieczne oświadczyć co nastę­
pu je: 
Rząd ZSRR w nocie z M 

lipca zaproponował rządowi 
Francji, jak równi~ rządom 
Anglii I USA, zwołanie kotn­
ferencji ogólnoeuropejskiej dla 
r<>zpatl"!enia sprawy stworze~ 
nia systemu be21Piecteństwa 
zbiorowego w Europie. 4 e-ierp­
nia rząd ZSRR zaproponował 
rządom Francji, Anglii i USA 
omówienie tej sprawy w try­
bie wstępnym na konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech moca·rstw, a 
także podjęcie na tej koofe­
rencji dal&Zej dyskusji nad 
problemem niemieckim. 

l>ragnąc przyczynić się do 
rozwią7.ania problemu bezpie­
czeństwa w Europie rząd ra­
dziecki wniósł swój projekt 
„ogólnoeuropejskiego układu 
o bezpieczeilstwie zbiorowym 
w Eu ropie", wyrazaJąc rów­
nocześnie gotowość rozpatrze­
nia także innych propozycji w 
tej sprawie. 

Proj ekt zawiera propozycję 
stworzenia w Europie takiego 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego, który za.pewniałby u­
trzymanie pokoju wspólnym 
wysiłkiem wszystk·ich za.inte­
resowanych pa11stw europej­
skich bez względu na ich u­
strój społeczny i państwowy. 
U podsta;w radzieckiego pro­
jektu układu ogólnoeuropej­
skiego leży zasada kolektyw­
nej akcji jego uczeSll.n ików 
przeciwko groźbie napaści 
zbrojnej na którekolwiek z 
państw uczestniczących w u­
kładzie. jak również zasada 
współpracy w dziedzinie eko­
nomicznej. Znaczy to, że 
wszelka próba agresji ze stro­
ny któregokolwiek pańlltwa 
pociągnęłaby za sobą nie­
zwłocznie zastosowanie zbio­
rowych sankcji wobec agre­
sora. 

W ten sposób rad111.eck1 pro­
jekt układu ogólnoeuropejskie­
go zawiera realne gwarancje 
be:llpieczeństwa Francji i Pol­
ski, Anglii i Związku Radziec­
kiego, wszystkich wielkich i 
małych państw Europy. Stwa­
rza on jednocześnie warunki 
jak najbardziej sprzyjające 
przywróceniu jedności narodo­
wej Niemiec, swobodnemu, 
pokojowemu rozwojowi pań­
stwa niemieckiego. 
żadne państwo rzeczywiście 

dążące do utrwalenia pokoju 
w Europie nie może usto­
sunkować się negatywnie do 
współpracy z innymi państwa­
mi europejskimi w dziele 
stworzenia skutecznego syste­
mu bezpieczeństwa ogólnoeu­
ropejskiego. Co się ty,ezy rzą­
du radzieckiego, to wychodzi 
on jak dawniej z założenia , że 
tylko w&póine wysiłki państw 
europejskich mogą zapewnić 
be:ipieczeństwo w Europie. 
Wysuwając obiekcje prze­

ciwko temu projektowi ra­
dzieckiemu rząd francuski nie 
wniósł jednak żadnej własnej 
propozycji zapewnienia bez­
piec7.el'lstwa zbiorowego w Eu­
ropie; rząd francuski nie tyl­
ko nie wniósł sw~go wklqdu 
w dzielo zapewnienia bezpie­
cze11stwa zbiorowego w Euro• 
pie, lecz przeciwnie - jak 
świadczą o tym fakty z o&tat­
ni.ch czasów - irlzie nadal 
drogą montowania ugrupawań 
milita.rnych w Europie. 
Rząd francuski wystąpił 

przy tym ponownie w ol:>ro­
nie północno - atlantyckiego 
bloku militarnego, któremu 
p1·~.iw1ęoaj\ jąkpby_ ~e.le Q,„ 

b powania północno - atlantyc-- mowej, przy czvm rZł!d ra­
ronne, mimo te o agresyw- · plany utworzenia „europel- kiego z.remilitaryzowanych dzleckl zaproponował by za 

nym charakterze tego ugrupo• sklej wspólnoty obronnej", Niemiec zachoonlch, jak to podstawę odpowiedni~j kon­
wania w jego obecnej postaci przewidujące remilitary7.ację przewiduje porozumienie lon- wencjl międzynarodowej uz­
świadczą liczne fakty. Tego, Niemiec zachodnich i wciąg- dyńskie. nać Wspomniane propotycje 
że to ugrupowanie rnmta.r- nięcie Ich do tego ugrupowa- Uchwały te, dające wolną Francji i Anglii. W ten sposób 
ne Wymierzone jest przede nia milltarnego. Odrzucenie rękę militarystom niemieckim, zarysowało si~ tb\iżenie gtano­
W3zystkiln przeciwko Związ- przez francuskie Zgromadze- podyktowane są przez agre- wisk stron w tej ważnej spra-
kowl Radzieckiemu i krajom nie Narodowe układu o „eu• k I k · 
demokra.ejl lodowej - nie u- ropejskleoj wspólnocie obron- ~Y:bn~ o a moca.rstw,d ś tre wie. Rząd francuski OŚ.}Viadcza 
krywają })rzywódcy wojskowi nej" stworzyło możliwości t "'"" o pano~ama nal wt a- w swej nocie. z 10 września, 
bloku półnoeno-atl.a.nty<:kiego. zbliżenia stainowlsk czterech em w oparciu 0 • os aw or14 że dąty do tego, by przyczynić 
zaiwa.rte v• noci'e • IO wrze- t · 'ed „politykę siły". się do rozwiązania problemu 

" ~ mocars w W sprawie ZJ no- Układy londyńskie nie dal- rozbrojenia. Nie można jednak 
śnia t>róby Usprawiedliwienia czen!a Niemiee 1 przeprawa- się także pogodzić z pnywró- jednoe?.eśnil' proponować po­
powstania tego bloku przez d1.enia w tym celu wyborów powoływanie !!~ na istnienie ogólnoniemiecklch. centem suwerennych praw na- w~zechnej redukcji zbrojeń I 

E rodowi niemieckiemu. W rze• przeprowadzac remilitaryzacji 
w urople wschodniej „silnie Rząd radziecki wyraża go- czywistości układy te prowa- Niemiec zachodnich. Jedno z 
uzbrojonego ugrupowania ra- towość ponO'\vnego r02Jpatrze- dzą me do potoźenia kresu re- drugim Je~t nie do pogodzenia. 
dzieckiego" &d z:upelnte bez- ntll z uw•gIA" ·e ·em wska · · · r • „ , ~ ""m ni - z. 1mow1 o rnpacji -. Jak URilu- .Tak w1·adom,.,_, t•• osta.tn1'ch podstawne, ponieważ ugrupo• • c" · · j h okA- 1 t d ć d V ~any " ' wyze no-wyc ~ Je s ę o P. rie. st11w.1 - lecz o czasach udało il• o~t•an9,ć wanie takle w rzeczywistości 11- ś I ·· spra t k k " a „ „~no o, propozycJI w - pozos awiema wo.is O ·upa- '"'ewne oslabien'e na"ięcta w nie istnieje. Fakt, że obecnie h" ""'ro d• · bo · h N h h „ ' „ "ie prz~,.. wa ~enia wy - cy~nyc w 1emczec. zac o- stosunkach między· narodowych. 
przygotowuje się realizacja rów ogólnoniemleckich, zglo-e dn1ch do 1998 roku, tJ. do. le.on~ ~ząd radziecki wychodzi • ·•-
planów rernllltaryza<:Ji Nie- .... A h k { ·i ber b "' ' aovnyc na on e-renCJ • ca o ecn. ego stulec.la. Niemcy łożenia, z·e ws•.vstki"e mi"luJ·ąc• mlec zachodnich i wc!ągni!)<lie i·· k'Al A 1· po- 1 rt ..,, V ms le przez ng ię, a zac 10 me pozo~.taJ1'_ skrępo- pokój narody •ą zai'ntereso-ich do ugrnpowania północno- t h F · i USA. k 0 

par yc przez rancJę • wane we.run am. 1 mew,,nlnlcze- wane w dalszym osłabieniu 
atlantyckiego, potwierdza je- Rzfld radziecki wychodm przy go ,,układu bonskłe.go , naplochi międzynarodowe"o. 
dynie, te Chodzi o dalsze s""'- t • · 10· · · pa•~-- w k ' d „ ~ '" ~ ym „ za zenta, ze r02l '•·~- szyst o to • DW. 1a czy, „. Tymczac;em uchwały iondyń-
tęgowanie agr~ywności tego e będ ówn' • dpow1·edn1'e h t l d ugrupowania. n ą r ieG o . uc wa Y on ynsk1e,. pr?~va- skie nfe tylk<' nit! przyczynia• 

pi•o.pozycje Zwiątku Radziec- dzące do w. skr. zesz. ema . mihta. - ją się do tego, lecz, przeciwnie, 
W tych warunkach rząd ra- k- go " k 1 ie . · rJ~tn~ ~1emiec iego wcią• prowadzą do zaostrzenia sytu-

dziecki ui.naje ui konieczne Rząd radziecki uważa, te gruęc1a Niemiec zachodf!ich d.o ac.ii międzynarodowej. 
ponownie 2.Wróclć uwag~ rzą- Istnieją motliwusci osiągnięcia agresywnych ugrupoWan mi- . . . 
du Francji na fakt. że two- porozumienia między mocar- lite.mych, są z gruntu sprzecz- W. chwib obecneJ wyt"'.o~zy~ 
rzenie ugrupowań militarnych stwaml w tej aprawle, jeślt ne z Interesami utrzymania ła się nast~puJąCa sytuac1a. 
nie moie 11przyjać utrwaleniu uzna się bezsporną tezę, · że pokoju i potęgują groźbę no- Albo cztery mocarstwa ~o-
pokoju i be2lPieczeństwa w głównym zadaniem jest zje- wej wojny w Europie. no~Zl\Ce szczególn!I od~w1e-
Europie. Tworzenie takich u• dnoczenie Niemiec na zasa• w wypadku realizacji tych dzialność za rozwlązan(e pro• 
grupowań państw europej- dach pokojowych 1 demokra- uchwał Niemcy l':achodnie nie blemu . niemieckiego uczyni4 
skich, wymierzonych przeciw- tycznych. niogą już być uważane za pań• wszystko, aby przystąpić do 
ko innym państwom europej- W związku 11 tym rząd ra• etwo pokojowe, co uniemożliwi ro~p!'-tr_z~nia i rozstrZ?'g~ięcia 
skim, prowadzi do dalszego dziecki . uważa Za konieczne na długi czas przywrócenie naJP1lme1szego zagadmema -
wzmożenia na:pięcia między- zwrócić speci·ainą uwagę na te jedności Niemlec. sprawy przywrócenie jednoś-
narodowego i jest całkowicie Rząd radziecki uważa 211 ko• ci Niemiec, w czym tak zain-
sprz • int I trw now„ plany remilitaryzacji . ec.ne z eresam u a- nieczne oświadczvć że zgoda tereMwany Jest naród nie-
Jenia pokoju w Europie. Rząd Niemiec zachodnich oraz wcią- rządu trRncusklego ' na przyję~ mi~kl , a wraz :r; nim wszyst• 
francuski krocząc tą "rogą i gnięcie Ich do ugrupowania kl ml! j ko'ij d 

'1 tnilitarne"o niektórych państw cie i realfzację uchwal londyń- e u. ące p::> naro Y eu-
wyrzeka.jąc się udziału w or- " k' h · t · · ropejskte· zachL>dmch, które staty si" s 1c Jes wyrazme sprzeczna • g.an!uicjl systemu bezpieczeń- „ kt d t k d · lbo · ·1· d JdN' d k 

Znane po •zakon· czeniu 3 paz- z u a em rancus o•ra ziec- a , 1es 1 o ""e o ws rze-stwa zbiorowego w Europie k ' · l · · · ·1·t · · k ' 
b dzl.ernfka br. konferenci·1· 9 im o SOJUSZU wzaiemnei po- SZE'nta mi 1 ar-yzmu memiec 1e-ierze na siebie odpowiedział- 1 p d t · · „ kra.fo'w w Londyni·e, i·ak ro· w- mocy z 944 r . o czas gdy u• go wciągnięcia Niemiec za-nosc z.a następstwa takiej po- kł d bo · · b" h d 1 h d h 
l ni.ez· .„ związl,·u z odbywa.i·ą- a zo wiązu.ie o ie stl'ony c o n c o agresywnyc u-ityki, nie dającej się pogo• " d ó d · · 1 h ód 
d · - C''mi si'ę obecni·e separatysty• o „wsp Inego po eJmowanla grupowan mi itarnyc , nar zic z interesami bezpieczet1- , k · k t E cznymi naradami w Paryżu. wszelkich onlecznych kro- niem1ec i na dlugi czas pozo-
s wa w uropie. ków w celu usunięcia jakiej- stanie rozbity na części, zaś ze 

Dla zaipewnienia bezpieczeń- Wbrew zobowiązaniom przy- kolwiek noweJ groźby ze stro• 1trony zremilitaryzowanych 
stwa w EurO'[lie decydujące Jętym przez Francję, Anglię i ny Niemiec I do przeciwdzia- Niemiec :zaehodnich powstanie 
znaczenie ma sprawa uregulo- Us-A wspńlnie ze Związkiem lania takim akcjom, które u- bezpośrednie zagrożenie poko­
wania problemu niemieckiego. Radzieckim co do niedopusz- możliwialyby jakąkolwiek no- ju w Europie. 
Oznacza to, że najważniejS<:ym· czenia do odrodzenia milita- \Vą próbę agresji z ich stro- Aby przyctynfi' się do ure-
1 najpilniejszym zadaniem jest ryzmu niemieckiego, zgodnie ny", uchwały londyńskie gulowanla problemu niemiec­
przywrócenie jedności Niemiec z separatystyczną umciwą za- zmierzają bezpośrednio do kie>!O, rząd radziecki zlożyl na 
jako państwa pokojowego 1 wartą w Londynie i Paryżu, wskrzeszenia militaryzmu nie- konrerencjt berlińskiej prnpo­
demokratycznego oraz zawar- ma być stworzona już w na.i- miecklego I w ten sposób zycję wycofania wojsk okupa­
cie z nim[ traktatu pokojowe- bliższym czasie 500-tysięczna stwarzają zagrożenie bezpie- cyin:vch _ próC? pewnych ścl~ 
go. armia zachodnio·niemiecka z cze1\stwa narodów europej• śle ograniczonych kontyngen-

Sprawy zjednoczeni.a Nie- własnym rozbudowanym lot- skich. tów _ z terytorium Niemiec 
miec, które wc i ąż jes.zc.ze po- nictV. etn, oddziałami pancer-

W związku z powyższym 
rz11d radziecki przedkłada do 
rozpatrzenia rządowi Francji, 
Jak równ!ei rządom Anglii I 
USA ptopozycję zwołania w 
listopadzie br. konferencji mi­
Qi$trów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii, USA i Związ· 
ku Radzieckiego dla rozpatrze.. 
nia następujących zagadnień: 

11 przywrócenia jedności 
Niemiec na P<>kl>iowych i de„ 
mokratyczn:-ch zasadach orH 
p1 zeprowadzenia op;ólnonle.. 
miel.'klch wolnych wyborów; 

2) wycof1rniiA wo]sk okupa„ 
cyjnych czterech mo=t:stw .li 
terytorium Niemiec wschod„ 
nich i zachodnich; 

3) zwołania konferencji o-o 
gólnoeuropejskiej dla rozpa„ 
trzenla kwestii utworzenia sy• 
stemu bezpieczeństwa zbior04 
wego w Europie. 

Jeśl! chodzi o eprawę za„ 
warcia traktatu państwowego 
z Austrią, to-jak wiadomo­
rząd radziecki je!zcze 12 
sierpnia br. w swej nocie do 
rządu austriackiego zapropo„ 
nowa!, aby konferencja amba4 
sadorów Francji, Anglii, USA 
i Związku Radzieckiego w 
Wiedniu wsp6lnie z przedsta~ 
wlclelami rządu austriackiego 
zajęła sie: rozpatrzeniem kwe„ 
stii dotyczących projektu trak~ 
tatu państwowego, które po„ 
zostają jeszcze nie uregulowa„ 
ne oraz innych kwestii zwią„ 
zanych z zawarciem tego trak„ 
tatu z Austrią. 

W nocie z 12 patdzierniką 
wystosowanej w o(lpowiedzi. 
rząd austriacki ·komunikuje 
o swej gotowości wzięcia u• 
dzialu we wspomnianej kon„ 
ferencjf. Jednakże rzad ra„ 
dziecki nie zna punktu ~idze4 
nia rządu Francji, jak równic:!: 
rządów Anglii i USA w tej 
sprawie. Rząd radziecki, pra• 
gnąlby się dowiedzieć, czy 
rządy trzech mocarstw godzą 
się na to, aby ich ambasado­
rowie wzięli udział w konfe„ 
rencjl w Wiednit1 dla rozpa„ 
tr:zen 1a kwestii dotyczących 
zawarcia traktatu państwowe„ 
go ~ Austrią. 

Odpowiednie noty rząd ra„ 
clzleck1 przesyła także w od„ 
powledzi rządowi Anglii i rzą„ 
do~t USA. 

zostają rozbite na dwie prze- nymi i sztabami wojskowymi. 1----------------------------------------
~~~t:wn~d~~~~ć. czę~~ter~;; ;~~~~ichrz.=_m~~r~~~;i~~szy~~= W Paryżu p odpisano układy 
bez.pieczeństwa na.rodowego kim Zaglębia Ruhry - znowu 
państw europejskich, zarówno przestawia się na masową w sprawie remllitaryzaej ł Niemiec zaeh. 
jak i interesy na.rodu n ie- produkcję broni. Dowodzić sl-

:~i~ki~~~bl:~~g:l:a;!zz~~k ~~~~n~~~·o~~~;~i ~~e~i~cene~:= i włączenia i.eh do agresywnego bloku atlanty~kiego 
Niemiec tak, aby narody eu- Iowie, którzy tworzyli armię PARYŻ, 24. JO, francusk1 Mendes-France ora:i; zachodnich, które - jak wla• 
ropejskie były przekonane, że hitlerowską I razem z Hitle- 23 bm. zakończyła 5ię seria szef odwetowego reżimu boń· ciomo _ przeciwstawiają siQ 
·zjednoczone Niemcy nie wpad- rem dokonali agresji przeciw- narad paryskich zwołanych ~kiego Adenauer podpisali po- wszelkim próbom zjednoczenia 
ną w ręce zaciekłych wrogów ko Czechosłowacji, Polsce, dla utorowania drogi do re• rozumienie w sprawie przv- Niemiec. 
pokoju - niemieckich inilita- Francji, Związkowi Radziec- militaryzacji Niemiec zachod- wrócenia Niemcom zachodni)n Uczestnicy paktu atlantvckie• 
rystów i odwetowców, lecz kiemu, Anglii l wielu innym nich. Postanowiono wskrzesić tzw. suwerenności. Postanu- l!O podpisali również porozu­
wkroczą zdecydowanie n-a dro- państwom europejskim. W odwetowy Wehrmacht ~od wiono również „zakot'lczyc" mienie w sprawie przyjęcia 
gę pokojowego rozwoju i na- tych warunkach dzisiejsze tor- szyldem tzw. „Unii Zachodnio- reilm ok~acyjny w Niem- Niemiec zachodnich do bloku 
wiązania dobrosąsiedz.kich sto- malne zobowiązania rządu Europejskiej" 1 wtączyć Niem- czech zachodnich. Z dalszych i;tlantyckiego jako piętnastego 
sunków z innymi krajami._ bońskiego w ~prawie ograni- cy zachodnie do agresywnego postanowień porozumienia wy- z kolei uczestnika tego agre-
Rząd radzieckl, tak jak daw- czenia ltczebnnścl armil za- paktu atlantyckiego. nika jednak„ te chodzi tu o sywnego paktu. Spowoduje 1.0 

niej, uważa, że dla przywró- chodnio • niemieckiej I jej uz- Sprawa Zagłębia Saary, w p.-zyznanie swobody ruchów za.ostrzenie agresywności blo• 
cen ia jedności Niemiec KQ.- brojenia nie mogą być trakto- której do ostatniej chwili ist· militarystom i odwetowcom ku atlantyckiego. 
n ieczne jest przeprowadzenie wane poważnie. Jak wykazuje niały rozbieżności·między Pa- 2'achodnio-niemieckim, którzy Wszystkie podpisane w Pa~ 
wolnych wyborów ogólnon.e- niedowne doświadczenie, przy- ryżem a Bonn, została - j111t będą mogli wystawić armlę r·y;tu dokumenty będą mogły 
mieckich. Fodc?..as tych wy- stępugc do tworzenia swych podano - „w zasadzie ureg•J- la_dową w sile 500.000 ludzi, wejść w życie dopiero po n.1ty4 
borów naród niemiecki powi- korpusów 1 dywizji, militaryś- towana" - po silnej presji rozbudować lotnictwo złożone fikowaniu ich przez parlamert• 
nien mieć możność wyrażeni.a ci i odwetowcy niemieccy nie wywartej przez Dullesa I Ede- 7. 1.326 samolotów, jak również tj odnośnych krajów. 
swej wolnej woli, aby zjed- " cofną się przed nicz>'.m, aby na na rząd francuski. Następ- marynarkę wojenną. W kolach dziennikarskich 
noczone Niemcy odrodzity się doprowadzić do zwiększenla nie uczestnicy separatystycz- Podkreśla się także, te „su„ zwraca się uwagę na to, że 
J
·ako miłujące pokój' 1 demo- licze_bności I t!zbrojenia swej nych narad paryskich złożyli werenność", jaką mają otrzy- premier Mendes-France podpi­

swe podpisy na szeregu dokll- mać Niemcy zachodnie, w ni- sując dokument w sprawie 
kratyczne państwo. Na ber- armil. mentów, dotyczących remilita- czym nie zmieni sytuacji Nie- włączenia Niemiec zachodnich 
lińskiej konferencji czterech Uchwały londyńskie torują ryzacji Niemiec zachodnich 1 miec zachodnich. Na terenie do bloku atlantyckiego - na-
mocarstw nie osiągnięto poro drogę dt wskrzeszenia millta- wciągnięcia ich do militarnego Niemiec zachodnich mają bo- rusza uchwały francuskiego 
zumienia w sprawie ,przepro- ryzmu niemieckiego. Po tych ugrupowanla państw zachod· wiem pozostać wojska okupa- Zgromadzenia Narodowego, 
wadzenia wyborów ogólnonie· uchwa lach zachodnio-nlemiec- nio-europejsklch. cyJne mocarstw zachodnich. które kilkakrotnie wypowie~ 
mieckich w celu przywrócenia cy militaryści 1 odwetowcy Sekretarz stanu USA Dulles, Również prawo decyzji w działo ~ię przeciwko przyjęciu 
jedności Niemiec. Przenko- będą mieli wolną rękę do re- brytyjski minister spraw za- ~prawie zjednoczenia Niemiec Niemiec zachodnich da tegll 
p.~ tem.]ś ~l'.l.edi y;pz,y_s~ aliza<:ji swej ql'eSlWJltł ~ l(Qięwcb J;dc». ~ llQłiJ.d1ć IP'3 t.• IQ~~~ bloku1 , 
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Wypowiedzi ' łodzian 
o Programie Wyborczym 
lidzkiego Komitetu Frontu Narodowego 

Mieszkańcy Łodzi i województwa łódzkiego 
' 

wysuwają · kandydatów do rad narodowych 
G!ęhoką J>rawdę g!-0si Proctram Wyborczy 

l.c\dzkieg-o Knmitetu Frontu Narodowego. ' 
Jeszc:ze w 1936 roku ja równiei znajduwa­

łem się w 69-tysięcznej armii bezrobotnych. 
\Vładza ludowa dała mi nie tylko pracę, ale 
l możność a wa mu na kierownicze stanowis­
ko. Kto pomagał mi w zdobywaniu kwalifikl\­
cji? Nie będzie przesadą, Jeżeli powiem, że 

byli to luuzle, z którymi współpraeowalem -
robotnicy. A ·reszty uczyło mnie życie. Nie 
mogło b~·ć inaczej. Wędrując po Bałutach, 
Starym Mieście czy Stokach zapytywałem 

sam siebie - klo jest twur"ą iego wszystkie­
go? Cdpowiedz przycbotlzila sama. My, ludzie 
pracy. 

Progr1'm Wyborczy Łódzkiego ttomltctu 
Frontu Narodowego nakłada na cale społe­
czeństwo uowe ouowiązl•i. Doskonale rozu­
miem, że za~~rnia są trudne. Chcielibyśmy, a­
by nie bylo kłopotów mieszkaniowych, aby 
więcej l>yło żlohków, przedszkoli I szkół, chce- · 
my rozwijać przemysł, budować nowe zakła­
dy produkcyjne. To wszyslko nie spadnie 
natn 2 nieba. Fundusze na te cele musimy 
wygospodtrować sami. 

Od dwóch miesięcy jestem dyrektorem za­
kładu pracy. \V naszym zakładzie pracują lu­
dzie uczciwi, oddani budownictwu socjall­
styC7lllenm. Naszą zr:ło~e 7.dolełer.t poxn•ć w 
toku przygo~owań do konferencji partyjno -
ekonomicznej. Robotnicy, majstrowie wykry­
wali nowe rezerwy produkcyjne, wskazywali 
na źródła marnotrawstwa. 

Grupa robotnic z oddziału cewiarni zwr6-
ł'lła uw11gi: na fakt niewłaściwego tarowania 
szpul. Szpule drewniane, stosowane w na­
szym zakładzie, mają róiną wagę, a dofych­
ł'~M przechodzono na.d tym do por:rądku 

dziennc&'O, Wniosek rozpatrzyliśmy natych-

* * 

O. Dokończenie 
miast. P~znakowaliśmy szpule (każdy rodzaj ze Str. 1. 
szpuli ma swój kolor). Przyniesie to niemałe które najlepiej znają kłopoty 
oszcz'ldnoścl, a zarazem puprawi organizację gospodyń, matek i żon. 
pracy. Ale sam wybór odpowied-

W naszym zakładzie każdy robotnik, obslu· n ich ludzi nie wystarczy j&Sz­
gujący m~zynę, po/;więca dziennie przecię· cze, aby wykonać zadania, 0 
tnie pól godziny na jej czyszczenie. Robotni- których mówi Program Wy­
cy podjęll zobowiązanie czyszczenia maszyn borczy Łódzkiego Komitetu 
po pracy. 'l'e przykł:i.dy, a pndcbnych jest Frontu Narodowego. Koniecz.. 
wiele, mają glębol•ą wymowę. Swiadczą one, ne jest szerokie wspó!dziala­
że robotnicy czują się w pełni gospodarzami nie z radami ogółu spoleczeń­
fab1'ykl. stwa. Wiele zależy od przy-

Alc musimy się czuć nie tylko gospodar:r.a- szlych radnych, ale jeszcze 
mi naszego zakładu pracy, ale I gospodarzami więcej od pomocy, jaką oka- , 
dzielnicy, w której mieszkamy, gospodarzami ze im ogół ludności. 
c&łcgo miasta. Rozwijając socjalistyczne Po t.ow. Jabłońskim prze-
wspólzawodnlctwo w fabryce, upowszechnla-

d d mawiają inni. Zebranie uply: 
Jąc . przo Ując_e meto y pracy, wal~ząc o o- wa w atmo~ferze powagi 1 
b11;lzkę kosztó~v własnych produkcji, parnię· troski 0 dobro ogółu, na stra­
taJmY równlez I o budownictwie mlesv:kanlo- ży którego .stać b~dą najleP­
wym, o ur~ądF.enlach komunalnych, o si.ee! si , najofiarniejsi ludzie, wy­
h~ndloweJ I usługowej - slowem o .wsz)st-

1 

brani do nastych rad narodo-
kich tych 1prawach drobnych I wlelktch od eh 
których wła,clwego rozwiązania zależy nasz wy • • * • 
nieustanny marsz naprzód. I dlatego, wyble-
rl\jąc nale~'ł'llych ~poeród nas do rad na~odo- Załoga Zakładu „C'' ZPB 
wycli musimy z góry postanowić, te będuem:v : Stalina na zebraniu któ-
utrzymywali z nimi jak najkliilejszy kontakt, ~~·odbyło się w ubiegł~ ro­
te będziemy im pomagali I tądall epra"l!;ozdań botę wysunęła do Rady Naro­
z ~ykonanej pracy, te wspólnie z nimi bę- dow~j m. Łodzi przodujących 
d:iaemy waJczyć o usunięcie braków, których ludzi w produkcji !'pracy spo­
sporo Jeszcze marny w naazym tyciu. Gospo- lecznej . 
dars!ll stosunek do tych spraw pozwolł nam, to· Ed d I !et _ 
ogó!1m1i mieszkańców, wsp6lnle z naszymi Są · mun r:n 
organami wladzy pnyspleszyć realizację tych ślusarz bryga~zlsta. d~brze 
pieJm,1ch celów jakie postawiła przed nami wywią'olujący su: z pełnionej 
Polsk~ Zjednoc;ona Partia Robotnicza. o~ecme funkcji cz~onka ko· 

* 
, misji kulturalno - oswlatowej 

TADEUSZ SOBIS w ORN Łódź-Ruda· Stanisla.-
tlJ„ktor ZPllx im. Emlll~ Plam wa Górska, skubac~ka, mąt 

zaufania i Stefan Sewosłia­
nik, ślusarz. 

Kiedy opublikowany 11ostał ProgTam Wy­
borczy Łódzkiego Komii~tu ll'rontu Narodo­
we.-o, zosta.li&my po pracy, by nad nim po­
dyskutować. Wl~k&zoió pracowników działu 
księgowości materiałowej, w którym pra­
(;Uj(), ł<l łodzianie. Starsi wiekiem k!ię­
gGwi: .Maria Sokołowska, Eu•rniusz So­
badskł doskonale pamiętają przedwojenną 
Łódź. Ulice jej przemierzało się najczęściej 
pieszo, bo szkoda byfo pieniędzy na przejazd 
hiamwa,jem. Dhrgie wędrówki do pracy odby­
wa.U ludzie mieszkający na Stol<ach, dukąd 
nie doclmdzila linia tramwajowa. Brodzll! w 
hłofie I clcmnośclarh nie oświetlonych uli<'. 
Znam dziel nicę Bałuty. Miała wrastaj~ce w 
sJemJę domki I cuchnące §cieki. 

•dom narodowym: łódzkiej I dzielnicowym. 
Na zasti:pcę członka Dziel­

nicowej Rady Narodowej -
Staromiejska zaproponowano 
kandydaturę tkaczki Stefanii 
Banaszkiewicz, która pracuje 
jako członek komisji zdrowia 
w DRN Staromiejska. 

W okresie d.zfeslęl'lu lat władzy ludowej 
wiele się w t..odzi zmieniło. Widzimy to prze­
cld wszysty - odtadnjące się Bałuty, nowe 
szkoly, szpitale. tlobki i fabryki. Milłl!to ozdo­
biły n.owe skwer.v, place zabaw dla dzieci, od­
dano do pul>licznego użytku parki pofabr:v­
kan<'k(e, dawnlt>J iaęrodzone. 09ią.gnlęcla te 
w dużrJ mler?e zawdzlt:«'zamy naszym r•-

Nie ustrzegliśmy się jednak l wielu błędów. 
Partacka niejednokrotnie robota przy budo­
wle nowych obiektów I przepr<>wadzaniu re­
montów domów, to niedopatrzenia komisji 
zajmujących 1ię sprawami budownictwa, a 
jednocześnie I nasze, 

Trzeba lepiej zatroszczyć się o stan sanitar- ·w GROMADZIE DOBRZELIN 
ny naszego miasta. Mieszkam w śródmieściu, 
przy ul. Piotrkowskiej 116. stan sanitarny tej 

POW. KUTNOWSKIEGO 

posesji pozostawia wiele do tyczl'lnia. Tym- Było Ich w sali kilkuset. 
czasem w ciągu całego toku nie było u nas Robotnlków z cukrowni, chło­
ani Jednej kontroli komisji sanitarnej. Co pów z okolicznych wsi, wcho­
jednak zrobiliśmy sami, aby sytuację łę zmie- dzących w skład nowej gro­
nlć? Absolułnie nic. Z bolączkami swyml nie mady, której rada narodowa 
umieliśmy lrafić do Dzielnicowej Rady Naro- będzie miała swą siedzibę w 
dowej, czekając at sama do ~as przyjdzie. Dobrzelinie. Na zebI'anle zwo­

Wkraczamy w okres wybierania najlep- lane przez miejscowy komitet 
sz?"ch_ spośród nas do rad narodowych. Po- I F'rontu Narodowego przyszli z 
wmmśmy pamli:tać, t.e od tego, Jakich ludzi I wieloma osiągnięciami zdoby­
wyblerzemy do rad I jak będziemy z nimi czamL Ale I bolączki przynie­
wspólpracować, zalety Ich dalsza działalność. śl! ze sobą, by tu, przed 

,JAN KJ,F.PCZAREK wszystkimi, o nic;h powiedzi~. 
••~g•wy w ZPB Im. LulcH,,,buro Michał Biniecki, robotnik z 

cukrowni skarżył się, że Jego 

W 
· · córki nie .chcą przyjąć do pra-

sp O' I l • cy w cukrownL Sprawę na· na rezo UCJQ tychaiiast wyjaśniono: nie 
wszystkich można przyjąć ze • • k względu na ograniczone zapo-

W sprawie ro owań o rozb:ro;en~e trzeb-Owanie. a1e praca znaj-
ł i dzie się w majątku rolnym cu-

D Dokoiczeafe wykorzystHniu Istniejących 2 poleca K:omisJl Rozbroje- krowni. hFr.yc
1

bz z ~brzelina, e-
1:apasów broni jądrowej na niowei poszukiwać możli- meryt, c ci.a y Jeszcze praco-

ze Mlr. I użytek pokojowy. wego do przyięcta rozwiąza- wać . dorobić coś do emerytu-
c) ustanowienie sl<utecznej nia . problemu rotbtoJenla, blo- ry. Gmina zwlekała z zatat• 

rodzajów bi·oni masowej za­
głady, 

:( dochodzi do wniosku, te 
nalezy podjąć dalsze wy­

siłki w celu osfągnięcia poro• 
zumienfa co do wyczerpują­
cych i uzgodnionych pmpozy­
cjl, które byłyby ujęte w pro­
jekcie międzynarodowej . kon­
wencji rozbrojeniowej prze­
widującei: 

a.) regulację, ograniczenie I 
&naczną redukcJę wszystkich 
sil zbrojnych i w~:z.ystkich 
zbrojeń klasycznych. 

b) catkowlty :takaz stoso­
wania I ['.>redukowania broni 
jądrowej i broni masowej za­
głady w~zelkiego . typu, przy 

międ'zynarodowej kontroli za rąc przy tym Pod uwagę różne wieniem jego podania. Komi· 
po~rednlctwem organu kon- propozyc1e wymienione we tet Frontu Narodowe&o zaj-
trolnego ~ 1'posażonego w pra- Wstępie niniejszej rezolucji, mle się tą sprawą • 
wa, pełnomocnictwa 1 funkcie jak również w>zelkie Inne . Przystąpiono do zgłas-zanla 
dostateczne dla zagwarantowa- propozyc1e wchodzące w za-1 kanpydatów. Kiedy przewod­
nia skut~cznego nadzorowania kres kompetencji Komisji; niczący zebrania żapropono-
uzgodnionej redukcji ws1.yst- ,.. proponu.Je, aby Komisje wal na kandydata gromady 
kich zbroJeń 1 sił zbrojnych o- .) 
raz 7.akazu broni iądrowej 1 in- Rozbrojeniowa reaktywo- Dobrzelin do Woj. Rady Na-
nych rodzajów broni masowej wała podkomisję ustanowio- rodowej I sekretarza KW 
zagłady, iak również dla zape- ną t.!(odnie z §§ 6 I 7 rezolu• PZPRł tow. Michalinfl Tatar-
wnienia wykorzystania ener- cji Zgromadzenia Ogólnego kównę - sala odpowiedziała 
gii atomowej wyłącznie dla nr 715 (Vll1\; gorącymi. długo nie milkną• 
celów pnkojowych; 4 poleca Kol"f'lsJI Rozbro- cym! olilaskami. 

cały pr0gram powinien być jeniowej, by złożyła ra- Padają inne nazwiska.. Ml~ 
taki, abv żadne państwo nie port Radzie Bezpieczeństwa i dl.leż cukrowni pragnie, by 
miale pov.;odów do obaw, iż Zgromadzeniu Ogólnemu i radnym w Powiatowej Radzie 
jego bezpiecze~stwo będzie chwilą gdy osiągnięty zosta• Narodowej był przewodniczą-
zagrożone; nie dostateczny postęp". cy koła ZMP, Stacl;i Kowalski. 

W sali rozlegają slę glosy: ,;Do­
bry chłopak, znamy go. Jeź­

dzi po wsiach. umie z ludźmi 
gadać„." Za ogólną zgodą Ko­
walski zostaje wysunięty ja­
ko kandydat. 

Teraz prosi o głos mles~­
kanlec Woli Popowej Rana­
cowskL - Ja bym propo­
nował Helenę Ostaborowicz -
mówL - Jest ona wzorową 
gospodynią, umie przy gospo­
darce chodzić, a co najważ­
niejsze """ pracuje społecznie, 
założyła we wsi koło czytania. 

Kandydatura Ostaborowi-
czowej spotkała się z serdecz­
nym poparciem zebranych. 

Ktoś z sali proponuje Pio­
tra Lewandowskiego z groma­
dy Ruszków Chce umotywo­
wać swój wniosek, ale to jest 
zbyteczne. Wszyscy Żnają Pio­
tra. Rozsądny, mądry chłop, 

a życ!e. jest energiczny i o­
fiarny. Ogół żywi do niego 
całkowite zaufanie. 

Straż pożarna z cukrowni 
zglaszii kandydaturę tow. Lu­
dwisiaka. komendanta powia­
towego M(). Tow. Ludwisi<ik 
nie spodziewał się wysunięcia 
jego kandydatury. Wstaje, 
mówi w krótkich słowach o 
sobie, o swej pracy. Syn ro.­
botnika I robotnicy, sam ro­
botnik, teraz służy ojczyźnie 

w szeregach Milicji Obywatel­
&k iej. I znowu szczere, burzli­
we oklaskL 

Kandydaci Frontu Narodo­
wego gminy :Dobrzelin do Wo­
jewódzkiej i Powiatowej Rad 
Narodowych zostali zgłoszeni 
Będą się starać, jeżeli zostaną 
wybrani, żeby osiągnięć było 
jeszcze więcej, żeby do elek­
tryfikacji i radlofonltacj! wię­
kszości dobrzelińskich wsi, do 
trzech nowych lub rozbudo· 
wanycb szkół, do bogato wy­
posażonego GOM. do szkól 
średnich w Żychlinie, do izb 
porodowych I ośrodków zdro­
wia, założonych lub wybudo­
wanych w Jatach władzy lu• 
dowej - dodać Jeszcze więk­
sze, jeszcze piękniejsze osiąg­
nięcia. Lecz na przyszłych 
radnych spadnie także obo­
wiązek troszczeni3 się o wy­
konanie dostaw, o wpłaty po-
datków, o regulowanie 
wszelkich świadczeń przez 
wsie, które będą repretento­
wali. Trzeba, jak powledzlała 
UIW. Tatarkówna - obojgiem 
skrzydeł lecleć do celu, Jl t.en 
cel - to szczęście człowieka 
pracy. Jednym skrzydłem są 

prawa, drugim obowiązki. Je­
żeli któreś z nich chrome -
lot jest niski, niepewny. 

Gromada Dobrzelin dotych­
czas daje dowody, że oba jej 
skrzydła są zdrowe. Wykona­
ła I przekroczyła bbowiązko­
we dostawy zboża, realizuje 
dostawy żywca, spłaca poda­
tek. Teraz będzie wzmagała 
wysiłki. by wszystkie swoje 
obowiązki wykonywać jeszcze 
lepiej. Oklaski 1 gromkie o­
krzyki na cześć Frontu Naro·­
dowego, 'partii i naszej ludo­
wej ojczyzny, cala atmosfera 
niedzielnego zebrania świad­
czyły o tym, że Dobrzelin nie 
zniży lotu, że będzie się starał 
być zawsze jedną z przodują­
cych gromad. w powie<:ie. 

W ZPB 
IM. MARCHLEWSKIEGO 

Już od kilku dni wśród za­
łogi ZPB im. Marchlewskiego 
trwały roz.mowy o ·tym, kogo 
wysunąć na kandydatów do 

.............................................. „ ............................ -.„ ....... „ ........... - ................... „ ..................... „„ ........................................ Rady Narodowej m. Łodzi i 
do Dzielnicowej Rady Narodo­
wej - Bałuty. Wybór nie był, 
oczywiście, łatwy. Tylu prze· 
cież robotników swą postawą 
i pracą zasłużyło na zaufanie 
ogółu, 

Tydzień postępowe i kultury niemieck'iej 

Kultura w służbie pokoju Gdy jednak w dniu 23 bm. 
iebrano się w świetlicy za· 

- kładów, aby zgłosić kandyda• 
tury radnych, większość ludzi 
miała już ustalony sąd, kto 
najlepiej reprezentować ich 
będzie w radach narodowych. 

I 

1 braterstwa narodóW 
Johannes Becher i Bertold 

Brecht, Anna Seghers i Ar· 
nold Zweig, Kuba i Stephan 
Hermlin, Willy Bredel i Hans 
Marchwitz.a, Max Zimmering I 
Hedda Zhi.ner - to twórcy do­
brze znani cz.ytelnikoWi pol· 
9kiemu. W9zyscy ci autorzy 
przemówili w swych utworach 
do na.rodu pol.Skiego, jako wy­
próbowani i 5ZCZerzy przyja· 
ciele, jako artyści wysokiej 
klasy, zdoln.i wuu~yć każde· 
go człowieka, któremu drogie 
jest pragnienie pokojowego 
współżycia między narodami. 

Idea pos.tępu, idea pokojo· 
wego współżycia ma swoje 
piękne i szczytne tradycje w 
dziejach na.rodu niemieckiego. 
Nie ma w dziełach Bacha nie· 
nawiści, nie ma jej również w 
dziełach Goethego i Schillera, 
111ie ma jej w dz!.ełach Herde­
ra, Lessinga, Heinego. Myśl 
Karola Marksa i Fryderyka 
Engelsa nadała nowy bieg dzie· 
j om 1 udzkości. Idea ta ucieleś· 
n'.a się dziś w dążeniach i pra 
gnlenia::h mas praC'Uiących 
Niemieokiej Republiki Demo· 
kra tycznej. 
Państwo, które przepędziło 

junkrów i przegnało z życia 
sJ:'Qłec-z.nego i gospodarczego 
właś~icieli koncernów, pań­
stwo op!erające swoją polity· 
kę o WQię pokoju i przyja0ni 
a .......,,slikiłIU -tml ~· 

mi, stało się zarazem obszarem, 
na którym rozwija su: nowa 
kultura, najmocniej .zwlązana 
ze s:z;ozytnymi tradycjami nie· 
mieckiej myśli postępowej . 
Przebudowa całego·'Życia, prze· 
prC>wadżona od podstaw, prze· 
budowa ekonomiczna i spolecz· 
na, a co za tym idzie, również 
przebudowa k'llturalna spra­
wiły, że w NRD mamy dzi ś o· 
siągnięcia niemożliwe tam, 
gdzie u władzy zostali właści· 
ciele koncernów, junkrzy, mi· 
li\.aryści. Cale życie kulturalne 
NRD, wszelkie zamierzenia 
rządu NRD, jedno mają na 
względzie: usuni<;cie z życia 
społecznego wszeikich zakorze· 
nionych od dawna przejawów 
nienawiści, nie~hęci. sprzecz­
nych z interesem narodu po· 
glądów, zapatrywań. 

Dla mas pracujących w 
NRD, I nie tylko w NRD, lecz 
również w Niemczech zachcd· 
nich, jedna prawda siała -się 
bezsporną: ta mianowicie. że 
n,a.jwiększy wróg na.rodu nie 
mieckiego jest w Niemczech 
samych - są nim klasy posićl· 
dające - te war&twy, które 
wlecznie parły do wojen i wy­
woływały je, by • zal!'abiać na 
rze:ti i mordach. Tot~ istnie­
nie NRD ma olbrzymie 1.nacze­
nie w walce narodu niemiec· 
kiego o zj~nie Niemiec 
p~m ' oem.okrat.yc.i;· 

nych. Niemiecka Republika 
Demokratyczna, kultura i sZtu­
ka rozwijające się na terenie 
NRD codziennie dają świadec­
two przełomu, jaki się dokonał 
w najszerszych masach. 

Książ.ki, literatura piękna, 
teatr, sz.tuka filmowa, prasa 
codzienna, twórc-i:ość kompozy. 
torów, plastyków, rzeźbiarzy, 
wreszcie burz.li wy rozwój zes· 
polów amatorskich, które mają 
mnóstwo wspan i ałych domów 
kultury w największych i naj . 
mniejszych nawet ośrodkach 
życia społecznego - to wszyst· 
ko świada:y o sile żywotnej 
mas, o sile idei, która tym ma­
som przewodz-i. Tym groźnie} 
sza staje się ta kultura dla 
wrogów zjednoczenia Niemiec 
Książki wydawane w NRD są 
zakazane w Niemczech zacllod· 
nich, tam wlaśn:e, gdzie ,witry­
ny ks;ęgarń wypełnione są pa· 
m i ętnikami i „d~iełami" gesta· 
powców i byłych generałów. I 
sądzę, że nic tak ostro n ie ry· 
suje obraz.u rqdców z Bonn, 
jak to właśnie zjawisko: dzie· 
la Goethego, jeśli wydane zo 
staly w Lip:;;ku, są zakazane w 
Niemczech zachodnich„. 

W Niemieckiej Republice De 
mokra-tyeznej wyrosty nowe 
kadry pisarskie: obok risar z.)' 
starszych o znakomitych niµ· 
Wliskaohi wan;ir,ch szeroko JIA 

całym świecie, pojawiają llię 
nowe narz:wiska p;sarzy. I to 
jest zapewne najpiękniejsze w 
d:i;iejach kultury młodej re· 
publiki: nowy ustrój, nowy ład 
społeczny sprawił, że masy 
pracujące poruszcme ideą wal 
ki o PQkój i budowy socjaliz· 
mu potrafiły zasilić nowymi, 
licznymi twórcami istniejące 
zastępy pis-arzy, 

Tak więc, gdy w zachodniej 
części Niemiec st.a rzy, zasłuże­
ni pisarze, wyczerpani i bliscy 
śm!erci z głodu, opuSil:czają 
swoją ojczyznę - w NRD, tam 
gdzie rządzi lud, spełniają się 
w walce i w trudzie ma•rzenie, 
którym wyraz dawali mysli­
ciele i pi~arze niemieccy 200 I 
100 lat temu. Tak więc, gdy w 
zachodnich Niem.;zech każde 
wartośc'.owe d>zi<'lo tępi się tyl­
ko dlatego, że w częśoi bodaj 
upodabnia się ideowo do dziel 
tworzonych w NRD - w Nie ­
mieckiej Republ ice Demokra­
tycznej rmwija się w pełni 
my11 głęboko ludzka o przyjaź­
ni między narodPmi, o pokoju 
o p'.ękne; przysri:łości bez vry· 
zy~·irn i nędzy. 

Jest to dla nas, ?olaków. 
w:iżne, najwazmeJsze. Tam. 
po drugiej stronie granicy ży­
ją i żyć będą, działają i dzia­
łać będą ludzie żyjący w tym 
samym kręgu idei, w którym 
iyje ~sz !l.l!>ó~ 

Głos zabiera przewodniczą­
cy rady zakładowej Majewski. 

- Cieszymy się wszyscy, że 
mamy dziś tę piękną salę świe· 
!licową, że buduje się dla nas 
nowoczesny ośrodek zdrowia, 
że wykańcza się Już nowy 
żlo'hek, a w planie jest budowa 
ośrodka kolonijnego w G1-ot· 
nikach dla dzieci naszej za­
łogi. Wszystkie te inwestycje 
możemy przeprowadzić dzięki 
posiadaniu funduszu zaklado­
wego, którego nie mieliśmy 
Jeszcze kilka lat temu. Zna· 
czy to, że żłobek, przedszkole 
i inne zdobycze socjalne w 
fabryce zawdzięczamy naszP.J 
dobrej pracy. Niechaj Kandy· 
daci do rad narodowych, któ· 
rych dziś zgłosimy, tak samo 
jak w swojfj fabryce pracują 
w przyszłości dla dobra dziel­
nicy i miasta. 

Tow. Majewski wyrnwa dwie 
pierwsze kandydatury na rad 
nych: 

- Proponuję, aby naszym 
kandydatem do Rady Narodo 
wej m. Lodzi by! tow. Bole­
sław Geraga, przewodniczący 
Prezydium RN m. Łodzi, d 

.ftandydatem do Rady Narodo· 
wej dzielnicy Bałuty, tow. Jó-
1.Cf S!maja. 

Słowa przewodniczącege> 
przyjęte zostalY.. burl!I okla· 
łków, 

W imieniu młodzieży pracują­
cej w zakładach przewodniczą­
cy koła ZMP Pągowski zgłosił 
następnych kandydatów: Jó­
sefa Rótańsktego i Karola Ję­
drzejczaka. Róża6ski,. pracuje 
jako wałkarz w sali 7 C. Jest 
powszechnie szanowany jak.) 
pracowruk 1 Jako świadomy, 
mądry człowiek. Jędrze1czak 
zaś jest ślusarzem, .a rowno­
cześnie cenionym przez całą 
młodzież w zakładzie człon­
kiem zarządu koła ZMP. Na 
zastępcę członka Dzielnicowe] 
Rady Narodowej, młodzież 
wysuwa kandydaturę planistki 
Marii Leśnlewsl•iej, 

- Kto chce jeszcze zgłosić 
kandydatury?-pyta przewod­
nkzący. 

- Ja - prz.ewodniczący ra­
dy oddziałowej przędza lui 
Kuchc;ak podnosi się ze swe­
go miejsca. ~ Zgłaozam kan­
dydaturę brakarki z oddzi:lłu 
trzepalni !\.'!:arii Szulczewskiej. 

Następnie zabiera gtos tow. 
Cleraga.-Jestem szczerze wzru­
szony. Dziękuję wam gorąco za 
zaufanie. Zaszczyt jest tym 
większy, że kandydaturę moją 
zgłosił.a załoga jednego z przo· 
dujących zakładów w Łodzi. 
Wiemy wszyscy - mówi ilalej 
tow. Geraga-że podstawowy­
mi bolaczkami miasta jest 
brak mieszkań i wody i dlate­
go przede wszystkim tymi 
sprawami powinny zająć się 
nowowybrane rady. Trudne to 
są zagadnienia, ich rozwiąza· 
nie wymagać będzie sporo 
czasu i dużo wysiłku. Tym bar• 
dz.lej więc konieczne jest 
współdziałanie z radami całego 
społe<:zeństwa. 

Ludzie podchOdzl\ do stołu 
prezydialnego, by przedstawić 
swe wnioski i tyczenia pod a­
dresem kandydatów, A jaka} 
starsza kobieta wola na cały 
głos: 

- życzymy wam owocnej 
pracy! 

W MŁOGOSZYNIE 

POW. KUTNOWSKIEGO 

Tlumnle I gwarno Jest w 
parku okalającym budynek 
przyszłej gromadzltlej rady 
narodowej w powiecie kut­
nowskim w Młogoszynie. Na 
ganku, w grupach po kilka o­
sób, rozmawiają miejscowi 
chłop! z sąsiadami z innych 
wsi, ze spółdztelcaml z Sie­
mienic. Tematów do rozmów 
nie brak. Mówią o zbliżają­
cych się wyborach, zastana­
wiają się, Jakich wysunąć kan­
dydatów, jak urządzić budy­
nek Gromadzkiej Rady Na­
rodowej. Najwięcej ludzi ota­
cza sołtysa z Młogoszyna, J6-
zefa Macie,jewsklego. Jego to 
miejscowi chłopi po~tanowili 
na dzisiejszym zebraniu wysu­
nąć. jako kandydata na · rad­
nego do Powiatowej Rady 
Narodowej. Na zaszczyt ten 
Maciejewski w pełni sobie za­
służył. Mieszkańcy siedmiu 
wsi, wchodzących w skład no­
wej gromady, postanowili 
własnymi silami wyremonto­
wać budynek Gromadzkiej 
Rady Narodowej. Maciejewski 
potrafił tak zorganizować ro­
botę, że dziś odnowiony bu­
dynek jest już prawie gotów 
do użytku. Na dole mieści się 
duża obszerna sala, ba, nawet 
wybudowano scenę. Są w bu­
dynku porrueszczenia na biu­
ra, a na piętrze mieszkania 
dla przyszłych pracowników 
rady. Nie tylko mieszkańcy 
Młogoszyna, ale i cala ludność 
okolicznych wsi dumna jest z 
tego, ze będzie miała tak pięk­
ną siedzibę dla swej Rady 
Narodowej. 

Rozpoczyna się zebranie 
zorganizowane przez Gro­
madzki Komitet Frontu Naro­
d<>wego. Na sali znajdują się: 
przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej ob. Julian Horodecki, któ­
rego kandydaturę na radnego 
do Wo.i RN wysunął .Gro­
madzki Komitet FN ora.z tow. 
Jan Roszkiewicz, I sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR 
w Kutnie, którego kandyda­
turę zgłosiła młodzież ZMP z 
Młogoszyna. Wysunięto rów­
nież kandydatury: Walentego 
Czajkowskiego, przewodniczą­
cego spóldzielhi produkcyjnej 
z Siemienic, sołtysa Józefa 
Maciejewskiego i Jana Glio-
1l:r. przodującego rolnika z 
Lęk Górnych. Propozycje 
<'hlopi przyj<;li burzliwymi o­
klaskami. 

W skupieniu i z uwag(\ słu­
chają chłopi tekstu Programu 
Wyborczego Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego. 
Na twarzach obecnych widać 
wyraz durny i radości z 10-le­
tniego dorobku powiatu. Pro­
~ram Frontu Narodowego mó­
wi o wspaniałych tradycjach 
ziemi kutnows\dej, o walkach 
robotn ików rolnych z Łanięt, 
Łęk, Goleszewa i Siemienic 7. 

wyzyskiem obszarników. o ich 
krwawych zmaganiach z sa­
nacyjnym terrorem. Program 
mówi o ogromnych zrpi.anach, 
jakie zaszły w powiecie kut~ 
nowskim po wyzwoleniu: 
·l.597 rodzin chłopskich otrzy­
mało z reformy rolnej ziemię, 
utworzono 15 PGR, które z 
każd}1n rokiem mają coraz 
wi<;ksze osiągnięcia. W powie­
cie jest już &Il spółdzielni 
produkcyjnych. I wreszcie -
p_l'ograiii, .Ws.a~ui• twSP.aniaie 

perspektywy rtizbudowy szkol­
nictwa, placówek słutby zdro­
wia, melioracji w ielkich pola• 
ci łąk w doli.nie Ochni i Bzu­
ry. 

Zabiera głos przewodnkzą­
cy Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, ob. Horodecki. W ser­
d~eznych slowach dzJękuje on 
miesikeńcom Mto~oszyna 2"l 
Ul!zczyt. Apeluje qo chłopów, 
by współpracowali z radami 1 

coraz lepiej wykonywali ewe 
obowiązki wobec państwa. 

Głos zabiera t6wnież tow. 
Roszk iewicz, wyrażając wdzię­
czność za x.aufanie, jakim ob• 
darzyli go zebranl - Dumny 
.Jestem z tego - mówił tow. 
Roszkiewicz - że gromada, z 
której kandyduję do Powiato• 
wej Rady Narodowej, jest je­
dną z przodujących na terenie 
Powiatu kutnowskiego w od­
stawach zboża. żywca i mle• 
ka. 

Chłopi z gromady Młogo• 
szyn dla uczczenia wyborów 
do rad postanow il! przepraco­
wać 120 dniówek przy zabez• 
pieczeniu wału nad B:rurą 
oraz starannie uporządkować 
plac przed budynkiem Gro• 
madzkiej Rady Narodowej. 

iMłodziez ZMP z Młogoszy• 
na zobowiąz.ała się wydać spe­
cjalną i3Zetkę ścienną, u­
przątnąć gmz leżący obok 
świetlicy oraz przygotować na 
dzień wyborów piękny pro­
gram artystyczny, 

W ZPO 
IM. WlĘCKOWSKllOO 

' W ZPO Im. Więllkowr.klego 
już od kilku dni dyalrutowano 
nad tym, kogo wy1unąć ja.ko 
kandydatów do Rady Nairodo· 
wej. 

W jednej z sal produkcyj· 
nych sewaci.k.i ::>bsląpiły Alki~ 
Matusewicz kierownika 
);lrodukcj;i. 

- To~varzyS"Z.ko Matusewicz, 
poradźcie. Chcial;)'byśmy zgło­
sić Wandę Zieniuk. Co myśli· 
oie ·o tej ka•ndydaturze? -

Tow. Matusewicz pomy4lała 
eh wilę, rozejrzała ruę po aali. 

- Uważam - odpowied1lla• 
ła - że to jest dobry wybór. 
Zieniukowa zasługuje na na· 
sze zaufanie. Jest a<ktywnym 
członkiem zwią-zków zawodo­
wych, troszczy ,.flię o prodttk• 
cję. Pracuje os.iczędnie. Nie 
zniszczy kawałka nitki, nie ze· 
psuje roboty. 

Załoga pn:Jjęła równieł 
kandydaturę Wandy Zleniuk, 
brygadzisNti ze;;pol·u szwal­
niczego, Józefy Bąbrych, kie• 
1'0wnika sekcji zarobków, Zo• 
fil Só.iki oraz szwacza Euie• 
wu.sza Wazi. · 

ZP\V 9 MAJA 

Zebranie załogi w ZPW łl 
Maja zagaił przewodniczący 
rady zakładowej, tow. Ro• 
man Pawełczyk, któI'y krótko 
omówił znaczenie wyborów do 
rad narodowych . Następnie 
zabtal głos członek rady .za• 
kładowej ob. Henryk Abr~. 

- Wysunlemy dzisiaj s~ 
śród siebie najlepszych, naj„ 
bardziej zasłużonych, pr:to­
downlków pracy zawodowej i 
społecznej, którzy godnie bę­

dą reprezentować nasze inte­
resy w radzie narodowej. Na• 
si kandydaci, kiedy zostaną 
\vybranl do nowej rady naro­
dowej, powinni starać się je„ 
szc:r.e bardziej zacieśniać łącz• 
ność naszego zakładu z erga• 
nami władzy ludowej I nieu„ 
stann.i,e troszci'..Yć e'.ę o byto­
we sprawy robotników. 

Wiceprzewodniczący zakła• 
dowego zarządu ZMP, tow, 
Zdzisław l..askowski, stwier„ 
dzi.l, że w ZPW 9 Maja wielu 
młodych pracownErów wyróz­
nia się w pracy zawodowej i 
społecznej. Nasza zakładowa 
organizacja pragnie przMsta­
.vtć kolektywowi robotniczemu 
ZPW 9 Maja kandydatów do 
rady narodowej. 

Tow. Laskowski wymienia 
nazwiska kandydatów do rady, 
Zdzisław Tomczyk - tkacz, 
młody przodownik pracy 
ZMP-owiec. Jest on Inicjato­
rem hasła: 1,Ja wyrabiam wą­
tek do końca". Eugenia Pra­
czyk - referent szkolenia za• 
wodowego - pr1odownica pra­
cy społe~znej, była prządka. 

StMia Kowalewska - 18-Jet­
nia ZMP-ówka. r>rzN:lu .i~ca ce­
rowaczka, Jacek Kręckl 
cz!ogek ml<>dzieżowej bryga„ 
dy remontowej. 

Burzliwymi oklaskami przyj• 
rnują rototnicy propozycj9 
tow. Laskowskiego. 

Kolejno zabiera la „1,.,. ,.,. · 
botnice, popierają '1'-

kandydatury, Sta~ r.r 
.ska siedzi za stoli •l , • • , cli -1· 
nym. Zaczerwłl"nl t ł '·~ m n ·­
no. kiedy usłyszał ' oj~ !' •T ­

wl!ko. Ona ma ~ · 
na radną? Czy 
Ct.ymże zns!użyla 

Szwaczki zobowiązały tow. wlt!lkie wyrózniei 
Matusewict do 7gloszenia na niewiele jeszcze 
zebraniu kandydatury tow. wiele dokonała 
Wandy Zieniuk. 1 • w t>racy spo!eczn• 

Podobne rozmowy toczyły O głos prns\ rC;.. J t„1 ~.:i :;:„ __ 
się w kaidej lial.i produkcyj• sa Bryśkiewicz. - Ja 'znam 
nej. dobrze Stasię Kowalewską 

* • • mówi. - Niedawno jest w na• 
sz.ej fabryce', ale zdążyliśmy ją 
poznać jako doskonalą cero• 
wnczkę. Dobra z niej ZMP-ów­
ka. Zgłaszamy ją na listę kan~ 
dydatów do rady. Stasia nie 
zawiedzie naszego zaufania, 
Będzie dobrą radną. 

W świetlicy, w dniu tebra• 
nia, wszystkie miejsca były 7.8· 
jęte. Na wstępie załoga uipo­
znała się z Programem ŁK 
Frontu Natod<JWego. Potem 
z.głasz~o kandydatury. 

Pierws.za w~ła ks1ęgmva -
H$lena Matysiak 

- Chcemy - mówiła - aby 
nasze r:idy narodowe dobne 
pracowały, aby jeszcze le,riej 
wypełniały· swoje obowiąz:ki, 
musimy więc zgł~ć na kan· 
dydatów do rad najleoszych 
ludzi, Ja proponuję na kandy· 
data do Dz.ielnicowej Rady 
Łódź - Polesie, szwaczkę Wła­
dyshwę Brą:i:. Wszyscy ją zna­
my. Jes.t długoletnim pracow­
nikiem naszego zakładu. Jest 
aktywnym ozłonkiem LK, za. 
sługuje na ten wybór. 
Propozycję przyjęto oklaska­

mi. 

Mówi następnie Genowefa 
Popis, która popiera kandy. 
daturę Eugenii Praczyk, Mi• 
roslawa Banacińska opowiada 
o Zdzisławie Tomczyku. Mó­
wią inni robotnicy. Szczegó­
łowo uzasadniają zgłoszone 
kandydatury, 

Stefania _Kurowska w lmie„ 
niu zakładowej rady kobiet 
zg~asza ieszcze dwie kandy­
datury, przodujących w pracy 
zawodowej i społecznej kobiet. 
Ireny Srokosz I Kazimiery 
Orlowskiej. Serdecznymi okla­
skl\mi przyjmują zebrani kan• 
dydatury zasłużonych roboto 
nic. 

KOMUNillAT PAP 
&J.„~· .... ~ 

W A RSZA W A, 24. JO. 
PAP komunikuje: W wy­

niku kontroli, zarządzonej 
w połowie 1953 roku przez 
władze państwowe, zostały' w 
niektórych wypadkach ujaw­
nione fakty jaskrawego po­
gwałcenia praworządności lu­
dowej. W związku z tym zo­
stały zarządzone szczegółowe 
dochodzenia. 

W toku tych dochodzeń wła­
dze weszły na trop prowoka­
tora i agenta wywiadu amery­
kańskiego Józefa Swlatlo -
który - fałsz11jąc dane doty­
c;oące swojej przeszłości i mas­
kując się oraz wyljjorzystując 
brak dostatecznej kontroli -
7.do!al usadowić się w aparacie 
bezpieczeństwa publicznego. 

Działając jako agent - pro­
wokator, Swiatło ze · pomocą 
różnych przestępczych machj­
nac.ii i fabrykowanych przez 
siebie fałszywych dowodów 
prowadził zhrodnic.zą akcję 
r_,czerniania i uwikłania szere­
gu obywateli. Wykorzystując 
brak właściwego nadzoru, 
$wiatlo doprnwadzal w niektó­
rych wypadkach w celach pro­
wokacyjnych do nleuzasa<;lnio­
nych oskarżeń l aresztowań 
upatrzonych przez siebie osól.>. 
Jedną z takich osób był 

obywatel amerykański Hennan 
Field, którego sprawę Swiatlo 
celowo sprowokował i z.,1plątał 
ze szczególnym wyrafinowa­
niem. 
Obawiając się zdemaskowa­

ni a w wyniku rozpoczętych do­
c-hodzeń, agent - prowokatol' 
.Swiatlo zdolal uciec za &ranice 

I dziś jawnie ju~. jako zd"' 
n1askowany agent .amerykań.t> 
skiej dywersji, kontynuuje swą 
prowokatorską robotę, vrystę­
pując przez radio ze stekiem 
równie bzdurnych jak nik­
czemnych kłamstw, oszczerstw 
i fałszerstw. 

Ta prowokacja jest 
skiadawą ogólnej k 
przeciwko Polsce tych 
k6w amerykal1skich, 
nie przebierają w ś ; 
aby utorować drogę p 
mocy dywersji swyrr. 
sywnym celom. Fors1 
gorączkowo, jak powszechnie 
wiadomo, odbudowę zaborcze­
go Wehrmachtu z kadrą hitle­
rowską na czel<> i przyjmują 
t'd tej kadry jej zbrodnicze 
metody działania. · 

W wyniku zakończonego 
dochodzenia ustalono, że za­
rzuty wysuwane pod adresem 
Hermana Flelda przez agenta­
prowokatora Swiatlo były 
bezpodstawne. Herman Field 
wstał więc zwoln !ony otrzy­
mując całkowite zadośćuczy­
nienie. 
Przecięto równiez szereg 

Innych bezzasadnie I fałszy­
wie skonstruowanych oskaxżei\ 
przeciwko niektórym obywa­
telom polskim, wYPUSzczając 
na wolność poszkodowanych. 
Dalsze dodatkowe badania w 
tych sprawach są w toku. 

W stosunku do osób win'.. 
nych braku czujności j kQll„ 
troli zostały wyciągnięte o.;M 
W.W<ie.<iDie ko~kwencjo, 
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Na boiskach Młodzi . pięściarze Łodzi 

I i' 11 liRi piłkarskiej 
pokonali Białystok 17 : 3 

łtzadko mamy ostatnio olcor]4 plso~ 

o '!wych1stwle łódzkich boluerów1 l to 

"' !ok wysokim atosunku. W walce o 
puchar sekcji boksu GKKF repretonta· 
c~o tod1ł pokonała boWiem drutyn4 
WKKF-Biołyslok w stosunku 17:3. Bla· 
lystok nie nalotoł nigdy do prtodujq· 
cych akręg6w ;, tel dyscypllnle aportu. 
Jego juniorzy 1aprezentowalł srę weto-­

raj słabo, głównie wskutek miernego 
wyszkolenia technictnego I braku oby­
c ia ńngawego. Odnosiła się wrołenle, 

łe niektórzy 1 nich przez nl~rozumie-

nie tylko lraRll do reprezentacji okr~u. 

Kilku bokserów Błałegostoku w rrlegrof· 
nych zreszłq dla siebie aytuacjach ire· 
i:ygnowoło 1 walki, wywofujqc ogólnq 
kon1ternr.1cj,, Jencze do wagi lekk.ieł 
białostocionle byłi równoru;dnyml prz• 
clwnikaml, w pótnlejnych walkach sto· 
nowii; jedynie oble<lt zadawania eł~ 

sów. 

Unia została zahamowana w 
swym gwałtownym pochodzie 
po tytuł mistl'ZH! Polski. Wczo­
raj uległa w Krakowie tam­
tejszej Gwa.rdil O:l. Chorzo­
wianie naturalnie utr2ymall 
prowadzenie w tabeli, ale ich 
przewaga nad Ogniwem (By­
tom) i Wlóknlarzem stopalała 
do 2 p11nktów. W Bytomiu w 
br&terskim pojedynku miej­
scowe Ogniwo :tWyciężylo kra­
k<1W"skiego imiennika 1 :O. Nie 
była to jednak całkiem bra­
terska walka. Krakowi.ante 
bez pardonu dąiyli do 'IIWY· 
cięsbwa i faulowali co nie­
miara. Efektem tych brutal­
nych popisów było usunięcie 
Gołębia z boiiSlka. 

CWKS odsunął od skibie 
iroź.bę spadku zwyciężywszy 
w Bydgoszci'.y Gwardię 2:1. Z 
kolei Gwardziści z.nalet.li sii; w 
nader krytycznej sytuacji. 

• • • 
1 W II lidi>.e lider doznał nie­
oczekiwanej porażki w Wał­
brzychu. Mecz dwóch Górni­
ków został tam przerwany w 
'76 minucie przy stanie 4:0 dla 
Wałbrzycha. W tym bowiem 
momencie ai 4 :r.awodników 
bytomskiego Górnika na sku­
tek poważniejszych lub drob­
niejszych kontuzji opuściło 
boisko. 

WYNIKI 

I llca 

Gwardia (Kraków) - Un~ 
(Chor7.6w) 1 :O. 
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Sid.lo i Duńska pokonani w lodzi Na tym Ue łocblanle ioprezentowofl I 
•1• kor1y1tnle. Szc1.ególnle dobre wrote· 
nie •prawili J. Kło1 I lgnacz.ok. GorteJ 
walczyli notomla1t Cł.:hor I Grobka. 

--------------ł Ogólnie poziom zawodów był Jednak 

Dwa rekordy.Polski 
plonem pierwszego dnia 
zawodów ·Włókniarza 

pem kobiet - Clachówoa, a 
w pchnięciu kulą Prywer. Do 
loży prasowej nadchodziły ~o 

pewien czas radosne meldun· 
ki: w kuli prowadzi Prywer, 
Marysia po tnech kolejkach 
znajduje się na pierwsi'.ym 
miejS<:u w oszc;>.epie. 

Ciachówna wygrywa 
rzut oszczepem -

Piątkowski pierwszy 
w dysku 

Nie jest wykluczone, że padnie 
w nich znów jakiś rekord 
Polski. Oby tylko do.pisała po· 
goda, tak jak w dniu wczoraj­
sz.yn;i. 

Początek dzislejs;>.ych zawo· 
dów o godi>.lnie· 13. 

WYNIKI I DNIA ZAWODOW 
110 m pnez płotki mękzyzn 

1. Bugała (KoleJau) u .s 
2. Kardaś (CWKS) 15,8 
a. Kryszynek IKOleJarz) 16.ł 

IDO m kobiet 
1. Rychter (Budowlani) 
2. t.awlcka (Budowlani) 
S. Kownacka (Bu<1owlanl) 

Skok wzwyi kobie\ 
1. Duńska (Spójnie) 
2. Tomanówna (Budowlani) 
3. Arndt (Spójnia) 

12,łl 
12,8 
12.• 

1,50 
1,45 
1,'5 

Pchnlęcle kulą mętcznn 

• 

Stdlo t Prywer podcza3 przyjacielskiej pogawędki. 

Dobry start koszykarzy Włó~niarza 

słaby. 

Sekc]a bouenko Włókniarza (Ruda 
Poblonicko), jako go.spodau zawodów, 
rotługuje na uznanie. Swiet!lca ZPB 
im. Armil Ludowej W)'pełnlono było pu· 
bllcznośelQ po brzegi, mimo to przo-
1t1"1egono w! orowego por::qdku, przed I 
po walkach radiowt;1eł uprzyjemn i ał 

etos muzyką i płyt. Nie taniedbano ni· 
c:a:~o, by :zawody i:łdi>yly •i• we wzo­
ro:wym ponqdku I 1pc,,rtowej otmoaf•rx•. 

Wyniki lfchnlczne wedle (łodzianie na 
plerwnych mlejtcoch): W wodze papie­
rowej Wltori uemisowal L Sidoruk.iem. 
W 'wadze mutzej Slc:qpie-c przegrał J 
Poskro~ko 2:1. W wodze koguciej Sie· 
dleckl wypunktował Dryla. W wadte 
piórkowej Mojchn:ak wygrał J Prokudq 
przez dyskwalifikacJ• w tn:ecieJ rundzie. 
W wa.cit• lekkiej Kłos rw-1cięiył w tn•· 
ciej rundzle wobec poddonio •i~ Bo~ 
gajły. W wod1e lekk?p6ł.średniej Cichor 
nle]ednoglotnle pokonÓI Moslqdzo, W 
wadze półśredniej Grabko 1wyc:i•żył le• 
wona. W wodxe lekkolredf'i•J Makówce 
p<w:tdał •I• Rasklewl:z w drugim star­
ciu, W wod1e 'red,nleJ Wencel 1wyc:l4-
iył walkowerem. W wpdze półclęiJriej 

Ignaczak wygrał przez ko w plerwsieJ 
rundzie l R:ajeiulclem, gdył sekundant 
poddał go w momencie liczenia. W 
wodre cięikloj oble druiyny nie wy· 
1towiły iawodnlków. 

Było to drugie kolejne zw'(cl4slwo r„ 
prezentacji lKKF, która poprtednlo 
zwyclęiyła w Ólulynle 15:7. Dru!yn4 
lodzi czeka w n6Jblliszym czasie wy­
jaad do Waruowy no mea z reprer.en· 
tacjq stolicy. 

Dynamo (Kijów) 
w Warszawie 

WARSZAWA, 24. 10. 
W niedzielę wieczorem 

przybyh do Warszawy dru­
tyna. zdobywcy Pucharu 
ZSRR w piłce nożnej -
Dynamo (Kijów). Gośct po­
witały serdecznie na Dwor­
cu Wschodnim delegacje 
tportowców po)s!<icb oraz 
przedstawiciele władz spor­
towych. 

Drużyna radziecka. p~­
Jechala pod kierownictwem 
zastępcy przewodniczącego 

Komitetu Kultury FizJ•cz­
nej 1 Sportu Ukraińskiej 

SRR - Piotra Kosygina. 

W skł~ zespołu wchodzi 
18 zawodników: bramkarze 
- Ma.karow i Lenrleszko, 
obrona - Łarionow, Golu· 
blew, Popowicz i Jerochln, 
pomoc - Michalina, .Just I 
Koloow oraz atak - Gra­
matikopuło, Wlńkowatow, 
Zazrojew, Koman, FomJn, 
TerentJew, Bngdanowfez, 
Korotkow t Gagnl.dze. 

W poniedziałek piłkarze 
Dynamo odbc;dą pierwszy 
trening oraz zwiedzą mia­
sto. 

PierwszYm partnerem 
drużyny radzieckiej będzie 
reprezentacyjna jedene.stka. 
Gwardii. Mecz odbędzie się 
27 bm. na stadionie CWKS 
w Warszawie. Dynamo ro­
zegra jeszcze dwa spotka­
nia. SI bm. z Włókniarzem 
w Łodzi i 5 listopada br, z 
Unią w Chorzowie. 

----·----------
Ogniwo (Bytom) - Ogniwo 

(Kraków) 1:0. 

Wre-szcie konkurencje koń· 
czą się triumfem łodzian. Cia· 
chówna wygrywa oszci>.ep, o­
siągając wynik 42,08 m, a Pry­
wer pchnięcie kulą wynikiem 
15,88 m. Ale to jeszcze nie ko· 
niec. Posiadamy pri>.ecież szan· 
ae w dysku. Barw Łod;i:i broni 
tu junior łódi:kiego Włók· 
niarza, Piątkowski. Gdy od. 

1. Prywer (Włókniarz) 15,88 
2. Lomowskl (Gwardia) 14,80 ... „„„„„„.1.„ ......... „ ......... „„ .... 

Gwardia (Bydgoszcz) 
CWKS 1:3. 

D Hp 

Budowlani (Gdańsk) - O&· 
niwo (Tarnów) 2:0. 

Budowlani (Opole) - Gór­
nik (Zabrze) 2:2. 

Ogniwo (Wrocław) - Stal 
(SOOnowiec) 0:2. 

Górnik (Wałbrzych) - Gór­
nik (Bytom) 4:0. 

Gwardia (Kielce) - Włók· 
ni.arz (Kraków) 0:1. 

TABELE 

Janiszewskt nad poprzeczką. 

Póki rozbrzmiewa jeszcze 
stnat startera I nie wyga· 

sła walka na naszych bież· 
niach, skoczniach i rzutniach 
- nie nadeszła pora na spo· 
rządzanie bilans-u naszej lek· 
koatletykl Jedno tylko może­
my z całym przeświadczeniem 

. powiedzieć. Lekkoatletyka na· 
sza poczyniła w tym sezonie 
milowy krok naprzód. W tej 
dyscyplinie sportu zbliżamy 
się do czołówki europejskiej. 
W Budapeszcie, Bernie zmu· 
szaliśmy e;>.ęsto do maksymal· 
nego wysiłku naszych prze-

I lip 

Unia (Chorzów) 16 
Ogniwo (Bytom) 16 
Włókniarz (Łódź) 16 
Gwardia (W-wa) Hl 
Kolejarz (PO'Zn.) 16 
Górnik (R.) 16 
Gwardia (Krak.) 15 
Budowlani (Ch.) 15 
CWKS 1!1 
Gwardia (Bdg.) 15 
Ogniwo (Krak.) 15 

ł 
ciwników. Ustanawial!śmy nie 
tylko nowe rekordy Polski, 

21 21:\ł ale I Eur?PY· Nazwis_ka Duń· 
19 29:111 skiej l Sidły stały s11; mane 
19 25·15 wszystkim miłośnikom sportu. 
17 18:19 a przez młodzież ci'.czone nie-
17 12;14 mal bałwochwalczo. Sława 
15 18:21 sportowa nie trwa jednak zbyt 
14 19:23 długo. Pcz.yjdzie nagle taki 
13 19:26 dzień, że wieniec laurowY &pa· 
13 15:22 da nagle ze skroni nawet zwy· 
11 12:15 cięzców olimpijskich. „Ci>.arny 
11 18·23 dzień" miało w sobotę małżeń· 

' stwo Zatopków. Wczoraj zły 

nura 
Budowlani (Gd.) 16 23 
Włókniarz (Kr.) 17 23 
Górnik (Bytom) 17 23 
Stal (S.) 16 21 
.Górnik (W.) 17 18 

di>.ień mieli• nasza medalistka 
z mistrzostw Europy Duńska i 
rekordzista Europy w oszcza· 
pie Sidło. · 

Dwie niespodzianki 
większego kalibru 

3. Kowalik (Stal) H.21 
dały swe ostatnie skoki 110 m męt«yzn 
llwicka i Duńska, wzrok skie- 1. Szmidt (CWKS) 
rowallśmy ws;>.yscy na lewą 2. Baranow•kl «Gwardia) 
stronę boiska. Właśnie z dy• a. Szymański (Gwardia) 

11,0 
11.1 
u.a 

skiem w ręku wchodi>.il w ko· 880 m mętt111yzn 
ło jasny blondynek. Energicz- 1. Grab (Włókniarz) 1 :H,1 

Gwardia (Kraków) przegrywa 
. 22:39 (17:24) . 

2. Johman (Kolejarz) 2:00.9 
ny obrót 1 dysk wspaniałym , s. Cmletewskl (Kolejau) 2:01.1 

łukiem szybuje w powietrze. 'skok 0 tycKe mętczym ' 
Pada na granicy 47 m. Wyc,ho· 1. J anlszewskt (Ko1e1arz) 4,211 
wankowi konstantynowskiego 2.Krzesińskl (Spójnia) a,ao 
Włókniąrza nie mogą ugrozlć Oszczep kob1eł 

' ani Łomowski, ani Rut. Piąt· 1. Ciach (Włókniarz) 42,08 
kowski nutem 47,21 m usta· 2. Feldman (Gwardia) IB,91 

nawia nowY rekord Polski ju· 200 m przez plotki mętcsnn 
niorów. 1. Bugała (Kolejarz) :a,7 
- Wspaniale rzuca ten chł-0· 2. Kruszyński (Kolejarz) 28,ł 

3. Sienntcl<l (Spójnia) za.7 
pak - nie może slc: powstrzy- Rzut oszcse1141m męicąsn 
mać od głośnej uwagi Jadwiga 1. walczak (Kolejarz) '11,Jł 
Wajsówna. A taka pochwała 2. Sidlo (Spójnia) 7ł,O» 
to przecie:!: coś znaczy. 3. Iwaniuk (Budowlani) eo,:lll 

BO m przez plalkl kobleł 
W pozostałych 1• Boclanówn• (Budowlani) 12,0 
konkurencjach 2. nwlcka (Kolejau) 12,1 

a. Dalkowska (Ofnlwo) U.ł 
Ciekawi jesteście ...a.pewne, 1 510 m mętczyzn 

Była to · zaiste najd:i:iwnl.ej · 
sza inauguracja mistrzostw ko· 
szykówki, jaką kie<i.Ykolwlek 
mieliśmy możność oglądać. 
Mistrz Polski Gwardia-Kra· 
ków zrezygnowała z góry z 
nadziei na zwycięstwo, a je· 
dynym jej celem stała się pv­
raika w możliwie najmniej­
szych rozmiarach. Od pierw· 
Kych więc chwil gwardziści 
zwolniwszy tempo grali wla· 
łclwie na c:r.as. Nie kwapili 
się ani do zdecydowanych a­
taków, anl do strzałów. W 
drugiej połowie .w ciągu U> 
minut uzyskali zaledwie 2 
punkty - z dwii rzutów wol· 
nych. • Jak wypadły Inne konkurencje. 1. w1tul•l<1 (Kolejarz) t:oo,e 

W biegach przez płotki na 110 . i 2. Król (Górnik) ł :01,& z taki lwniklem nie 
200 metrów bezkonkurencyjny a. Wtadczyńskl 101n1wo> 1:01,a m pr:r;ec 
oka...al się Bugała. Bieg na Trójskok mętcsyan było trudno wygrać, ale włók· 
100 m mężczy2'.Il przyniósł zwy· 1. WaJnberg (CWKS) lł,'11 nlarze uczynili wszystko, aby 

S 'dt · ed Ba 2. cnmletewskl (Kolejarz) !ł,51 osiągnąć zwycięstwo przez 
cięstwo zmt OWI prz · a. Zdanowicz (Górnik) lł.33 znaczną przewagę cyfrową. 
ranowskim w czasie 11 sek. W sztafeta axaff m kobiet b d I ł 
trójskoku rnężczym triumfo- Początkowo nie ar zo s ę o-
wał Wajnberg _ 14,75. Ska· L ;~;~ó:,;.~:r•:rcka, Ga·S,ST,I dzlanom udawały strzały. Psu· 
cząca z dużą swobodą Duńska Rek. Pols.kl li po kolei wszyscy, najbar· 
wygrała skok wzwyż (150 cm), s. zespoi n 7,19,& dziej chyba Kwapisz. zdener-
a Bocianówna wygrała bieg na a. Zespól rn 7,37,4 wowany swą premierą w no· 

1 . lDI 111 koblel wych barwach. z czasem jed· 
!IO m Pn.ez płotki przed 1 wic· 1. Ławnicka (Budowlani) 29,S nak Włóknlaxz się skonsolido-
ką I Dalkowską w czasie 12 2. Kownacka <Budowlani) Z8,9 wal, efektowne rzuty Smiglel· 

się jednostronny. W Gwardii 
tylko Wężyk, a w pewnym 
stopniu także Pacuła zadowo 
!il!, natomiast w równo grają 
cym zepole zwycic:zców wybi­
jali się $migielski I Jańczyk. 

Punkty zdobyli: dla Włók 
niarza Jańczyk 12, $mlgielski 
10, Kwapisz 7, Wojciechowski 
6, Jabłoński 4. Ola Gwardii 
Wójcik 8, Wężyk 'I, Pacuła li. 
Będkowski 2. Sędziowali 
Czmoch I Wysockl 

Szachowe mistnost'lla Pulski. 

Arłamowski 
\ . 

i Tarnowski 
przegrywają 

Witkowski w czołówce 

Górnik (Z.) 16 17 
Budowlani (0.) 16 12 
Ogniwo (Tarn.) 16 11 
Gwardia (Kielce)- 16 11 
Ogniwo (Wr.) 17 11 
Kolejarz (W-wa) 16 10 

21: 9 
31:.15 
22:1.5 
23:12 
36:22 
19:14 
19:25 
25:36 
19:31 
14:33 
16:31 

sekund. Skok w dat kobie\ ń k dod ! ł 
Łódź w ciągu całego sezonu D • • • d • • d sklego I Ja czy a a Y o· 

z1s1eJszy z1en po t. nwtcka (KoteJan:) l,'15 d I od \ 1 ś lałoścl 
nie miała ciekawych zawodów k" f t 2. Duflska (Spójnta) 1,11 z anom wag m • 

T riynosto runda turnieju obfitowało w 
1en1acje I umocniło przewidywanie, ł• 
do samego lcońca tvmlcju nazwisko 
pnyszłego mistrza Polskl b'S(ł1ie 1os;aod· 
lcq. Dotychczasowy przodownik tum1e)u, 
Arłamowslcl, poczqtkowo dobrte bronll 
się w partii z Gromlclem, ale w nłedo· 
czasie popełnił par• błędów I strocll 
figurę. Partię odło:l:orio w pozycji wygra· 
nftJ dla Gromka. Gawlikowski "' ostre) 
krótkiej partii 1 Makarczykiem zremlso• 
wał, równając 1h1 w ten 1pos6b I lid• 
rem. Tomowslcl pnyi.c::i.ł gambit w partii 
holenderskiej z Ziembińskim, \eet jede„ 
nleostroiny ruch dol prrewag'ł pneclw­
nlkowt Z i embiński e"\e.rglctnie pnepro­
wadzlł atole I wygrał. Partia Sliwa -
Słonc1ok nie było •oz:grywana. Dwo­
rzyr\skl b. pewnie doprowod1lł part!• do 
wygranej pozycji ie S1czepańcem. Wit· 
kowsld łatwo wygrał ta słabo waoraj 
gro)qcym R6tońsklm, Wysuwojqc się na 
3 I 4 miejsce. W ten 1pos6b che><! jeden 
1 młodych utolentowonych rowodnlków 
dos1\u1awoł do cz:ołówkl. Brr.óska wy. 

• • • () weJsc1e 
do li ligi 

W spotkania<:h piłkarskich o 
wejście do Il ligi u;>.yskano na­
stępujące wyniiki: 

GRUPA I 
Stal (Gdańsk) 

(Prokoci111) 4:2 (2:1), 
•Kolejarz 

Stal (Radom) - Stal (Lipi­
ny) 0:2 (O :1): 

TABELA 
Stal Gdańsk 3 6 11 :!I 
Stal Radom 3 2 5:5 
Kol Prokocin 3 2 5:8 
Stal Llplny 3 2 4:7 

GRUPA Il 
Spójnia (Lubań) - Spójnia 

(War~.z;a.wa) 4:1 !3:1), 
Koleja·rz (Lereno) - Włók­

niarz (Kros.no) l :O (0 :O). 
TABELA 

S!'6jnia Lubań 
Koleja·rz Leszno 
Spójnia Warsi'.aWa 
Włókniarz Krosno 

3 5 
3 5 
3 2 
3 1 

Włókniarz 

6:2 
2;1 
2:5 
1:3 

- Gwardia (Kalisz) 
,3: 1 (1 : O) 

KALISZ - tel. wt. -" Ligowcy 
łódzkiego .W!Óknlorza bawi li wczoraj · 
w Kaliszu ł rozegrell tam towariy· 
ski mecz z I ll · ligow~ Gwardią. Jale 
było do przewidzenia, łodtlanle o~· 
nieśli pewne zw)'clestwo 3:1 (1:0). 

Wszystkie trzy bramki zdobył rlla 
Wlóknlorzy Soporek. Jakkolwiek go· 
kie wystąplll w osłabionym nieco 
składzie (bez Jezleroklego. Walczaka 
I Jańczyka). zademonstrowali dobrt 
·grę. Obok Soporka wyróinill ale Ba· 

iran I Kofmlńskl. 

lekkoatletycznych, ale jak ju:!: zna iem szta e D11k mętcs:vsn Od 10 mniej więcej minuty 
je otrzymata, to od razu z Dzisiejszy dzień z.awodów U• · 1. p111tkowskt (Włókniarz) n,21 gry gospodarze osiągnęli d~ 
dwiema niespodziankami duże- płynie pod znakiem s;>.tafet. 2. Rut (KoleJarz) 15,11 cydującą przewagi; i m~z & 

go kalibru. No. bo pojyślcle --------...... ---.,------------------------

~~~iEf ~~~1~~~~ Lekkoatleci ZSRR triumfują w Czechosłowacji 
konała skacząca z dużą dyna· 
miką Ilwicka, a Sidłę - Wal· 
czak. Ta ostatnia niespodzian· 
ka jest z rodzaju tzw. niespo· 
dzianek radosnych, gdyż wy· 
nik Walczaka (75,54 m) 3tawia 
go na ósmym miejscu wśród 
najlepśi>.ych oszczepników 
świata. 

Narodziny nowego 
rekordu Polski 

Pomimo tego, ie sezon lekko· 
atletyc2'.Ily jest ju:i: właściwie 
na ukończeniu, wczoraj padł 
w Łodzi jeszcze jeden rekord 
Polski. Ust.anowi!y go: Zarzyc­
ka, Gabor i Pestka w sztafe· 
cie kobiecej 3 x 800 m uzysku­
jąc ci>.as 6.57,B, a więc od 
dawnego rekordu Polsl<;i pra · 
wie o 30 sek. lepszy. Ale ci, 
którzy wczoraj przybyli na 
stadion Włókniana, mieli wie· 
le i innych okazji do emocji. 
Nikt w Łodzi nie widział na 
przykład poprzeci>.ki na takiej 
wysokości, jaką pri>.echodzil 
wysmukły, długanogi zawod· 
nik krakowskiego Kolejarza -
Janisze~ki. Gdy poprzeczkę 
podniesiono na wysokość 4 m 
25 cm, ;>.anim jeszcze Janis;>.ew. 
ski stanął z tyczką na rozbie· 
gu - trybuny i'.amarły w o­
czekiwaniu. Ci>.yżby rekord 
Polski był w niebezpleczeń· 
stwie? Do wyrównani~ jego 
zabrakło jednak Janiszewskie­
mu 8 cm. 

Jak walczyli 
łodzianie 

Gdy uwaga wszystkich slai· 
piona była na skoczni I bieżni, 
na·której m . In. w biegu na 800 
metrów z koalicją zawooniltów 
Kolejarza Johmanem, Cm!e­
lewskim I Stróżkowskirn sla 
czał zwycięski pojedynek za­
wodnik łódzkiego Włókniarza 
Grab - daleko na środku boi­
aka walczyli w rzucie oszc;>.e· 

(Telefonem z Pragi) 
Dwudniowe spotkanie lekko­

atletów Czechosłowacji I 
ZSRR przyniosło wiele zoako-

NaJepszy crns dnia 
uzyskał Szwendrowski 

W towany1klm spotkaniu tutlowym 
Gwardia (Bydgostct.) odniosło prteko­
nywajqce zwycięstwo nad Ogniwem 
31 :23. Początek me<:zu nie zapowiadał 
przegranej gospodony. Ogniwo do 
czwarlego biegu prowadziło nawet rót­
nicq kilku punktów, lecz w następnym 
biegu gwordtiści Ut )'Skall podwójne 
zwycięstwo I objęli prowadzen ie, nie 
cddojqc go do kor\co spotkania. 

Swletnq formq błysnQI Szwendrowsk.I. 
O jego pr:zewodze świadczy fakt, te 
swoje hiegl z Ron1szewslcim I Nozi'!1• 
kiem wygrywał z róin :cq k i lkud1leslęc1u 
metrów.; Oslqgnqł on najlepszy czas 
dnia - 1,20 sek. Niezwykle emocjonu• 
jący ppjedynek stoczył Stawecki 1 Kur• 
kiem (Gwarąio) w 11 biegu. Prowodze· 
nie zmłan i ofo si ~ jak w kalejdoskople. 
Dopiero świetne wyjście Staweckiego I 
ostatniego w;raiu zapewniło mu zwy­
cięstwo. 

Oośclo polcar:all n1enogonnq jazdę 
zespołowq I co najwoin ie}s:re - dobry 
start, cz:ego, niestety, brokufa więks1oś· 
cl tui:lowców Ogniwa. 

Nojwlęce) punktów dla Gwardii zdo· 
byli Ranls'lewski I No11mek po 8. Dla 

I Ogniwo najw·lększq Ilość punktów - 9, 
z:dobył S1wendrowskl. 

Hokei~c~i 

moskiewskiego Dynamo 
...,,irrałi turniej 

w l\.relt-ld 
Hokeiści moskiewskiego Dynamo w 

rlektownym slylu wygra li międ zyna· 
rodowy turniej w Krefe ld (Niemcy 
z~ch . ) . W sobotę. w dru ,gim dn iu 
turnieju. zwycięż y l i oni Krefeld - EV 
7 :O (3:0, 2:0. 2:0). • 

miłych wYnlkOw, 1 kł6eych 
naturalnie na czoło wybija się 
fa1.1tastyczny rekord Knca. W 
sobotę doszło do pojedynku 
między Zatopkiem I Kucem 
na dystansie 5 km. Obydwaj 
cl wielcy biegacze sapowłe­
dzleli próbę pobicia rekordu 
świata. Aiak powi6dł się tyl­
ko Kucowi. Bieg miał niezwy­
kle emocjonujący przebieg. 
Już po 2 km Kuc zdobył 50 
metrów przewagi nad swym 
rywalem I systematycznie Ją, 
zwiększał. Po 3 km Zatopek 
rozpoczął pościg m Kocem I 
zmniejszył dzielącą Ich rółni• 
cę do 20 metrów. Drogo je­
dnak H.płacll za len kontra­
tak. Na finiszu Emilowi słyn­
nemu z plorurłuJąceJ końców· 
ki zabrakło sil. W chwlll gdy 
Kuc przerywał taśmę , w ran­
ta~tyc11nym czasie 13.Al,2, Za­
topek znajdował się o 150 me· 
trów z tylu, a uzyskał wynik 
14.19. 

Po drodie Kuc nsłalll noWJ 
rekord na dystansie 3 mil wr· 
niklem 13.24.4. 

W drugim dnln zawodów 
Zatopek wygrał łatwo 10 km 
w 29.20.8 połwlerdza,fąc opi­
nię ekspertów, iż tylko na dłu­
g ich dystan~ach I ewentualnie 
w maratonie mote utrzymać 
hcg1•monlę na świecie. Drugi 
w tym biegu byt Anufrlew 
30.18,8. 

Rekord Czechosłowacji w 
skoku wzw:i-t ustanowił Lans­
ky; przechodząc wysokość 2.03 
m. Także w sztafecie 4x400 
padły dwa rekordy krajowe. 
Zespól radzf P.ckł uzyskał 3.10.2 
mln., zaś Czechosłowacy 3.14.4. 
Kriwonosow rzucił mlotłląl 
61. 75, Ignatlcw przehlcgl 200 j 
metrów w 21,2, s Julln 400 

mełr6w .pnez płolkł W $1,ł. W grał z Kwileckim, Grynteld zremisował • 
konkurencjach kobiecych naJ- Platerom. Partię Gniol - CleJko przer­
-yblłnlejszy rnnltat uz;yskala wono w pozycji lepsie! dla c;ejkl. 
~ Stan tabeli: Arłomowsk; 8,5 (1), Go· 
Zyblna, która pchnęła kulę na wllkowskl a,5, Tarnowski 1 Witkowski po 
odlegloś6 16,16 m. Czudina B, $1lwo 7,5 (1), Makarczyk 7,5, Brzósko 

I d l rt 91 7, Dworzyński. Gniot I Gromek po 6 (I), 
skoczy a W , a "' • Grynfeld i Plater po 6, Błaszczak 5,5 (I), 

W kGflcowej punktacji me- R6tańskl 1 Ziemb16s~• po 5, Clejka U 
ezu zwyciężyli lekkoatleci (1). Kwilecki 4.5, Smeponlec 3.5 (I). 

ZSRR. w konkurencjach męs· 1 Drlś gra]q m. In.: Tarnowski - R6-
tański, Arłamowskl • Gniot, ~llwa -

kich 117:95 oraz W konknren- Gromek, Szc<eponlec - Gawlikowski, 
cjacb ko biel 72:34. - Witkowski - G rynleld. 

Na ligowych ringach 

Porażki naszych bokserów 
Wczora1sza niedziela była 

niezbyt pomyśln.a dla ligowych 
drużyn bokserskich Łodzi i 
wojewó&twa. Jedynie w Il li· 
di>.e Gwardia zdobyła jeden 
punkt remii;ują-.: w Elblągu z 
beniaminkiem II ligi, miejsro· 
wą Staaą 10:10. 

Pier"\VS'loligowy ze!!p61 Włók· 
n!arza uległ w Gdańsiku tam­

tejszej" GwaTdii w stosunku 
.6:14. Natomiast t'iotrkowska 

Unia w meczu o mi.strwstwo 
II ligi rozegr811lym w Labę· 

dach została rozgromiona 

Tenis stołowy 

Wł6knrarz · 

- Sp6inia 6 1 4 
W ltdze tenlsa 5łołowcgo w lodtl 

spotkali aię wczoraj lokclnl rywale 
Wlóknlarz I Spójnia. Zwycl~lyli Wlóknio· 
rie ':4, a pu~ty zdobpll: Supel I Gu· 
ilk po dwa ora1 Wy1top I poro Supeł. 
Guzik jeden. W Spójni nojl•P.!>rm był 
Krygier, który WJ'!Jrt'!I wnystkl• trry wal• 
kl, 2dobywajqc l punlrly. Crwarly punkt 
rdobrl Gater. 

przez Stal (Łabędy) w stosun· 
ku 2:18. 

Węgry-CSR 
4: I (I: O) 

BUDAPESZT tel. wł. 

Piłkarze Węgier mieli swóJ 
wspaniały dzień wygrywając 
4 :1 (1 :0) z Czechosłowacją na 
Nepstadioote' w obecności 90 
tys. widzów. Kapitalną formą 
błysnął zwłaszcza Kocsls zdo· 
bywca 3 bramek. Był to pięk­
ny mecz, a Czechosłowacy sta· 
will nadGpodziewanle twardy 
opór. Ich młoda drutyna zdo· 
była sobie w Budapeszcie po­
wszerhne uznanie. Mecz pro­
wadził polski sędzia /\leksan· 
drowicz. 

W Bratyslawle drugie dru· 
żyny zremisowały 2:2. 

\V Sofii pierwsza repreien· 
tacja Bułgarii pokonała NRD 
3:1. a zespoły B w Erroreir 
zremisowały O:O. 

.............. , ................. „ .... „ ...... , 

l . Kronika 
party~na 

. DZIELNICA SRODMIESC:IE1 
ł .Vydrloł Propago'ndy KO 

! 
Sródmlełcle iowiodo~io wuy· 
1tkich prelegentów, te semlno· 
rlum na tamot „Rota I z:adonla 
rad narodowych'" dlo grupy I 
I U odbędtle 1lę dzlJ, 2!5 

l 
bm., o godr. 16, w Ośrodku 
Stkolenio Partyjnego, ul. Piotr• 
ltowsko 19ł. Po bibliograflfł na­
leiy rgłoslć 1lę do Wydziału 
f'ropogondy KO Sródmleici„ 
ol. Kokluszld 4. 

* • • 
Dzlł, 2!5 bm., o god<. 15, od· 

~~ale 1i4 1rkołenie dla przo· 

1 du]qcych agitatorów grupt A 
w lokalu KO PZPR Sródmlei· 
ele, ol. Kośclust~I. 4. Szlcoo 

ł lenie dla gropy B od~rl• li• 
I d nlo .26 b/T!•• o. god~. 16, w 

l tym samym lokalu. Srł<o· 
leni• dlo p"'odujqcych agi· 
la\or6w grupy C odbędzie 
1141 dziś, ~ bm., o godz. i6, 

~ w Ołrodku Szkolenia Portyjn„ 
• gó, prry ul. Piotrkowskiej 194. 

l 
Ola grupy D - w dniu 26 bm. 
o godz.. 16, r6wnieł w 'Ołroc:J.. 
leu Srkołenlo Partyjn9110. 

Temc:rtr „Rolo rod narodo­
wych jako or;ionu władry ludo­
wel". ... „ ... ~ ................ „ .............. „ 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. Sta"ngradu 21) -

godz. 19 - „lo1'". 
IM. ST. JARACZA (Jaraczo 27) - god1. 

1~ - „Imieniny pana dyrektora'". 
OP'EllA (WlęckowskleQo 15) - godr. 1P 

- „Straszny dwór". 
Po1ostołe teatry nleCł)"nne. 

KINA 
BAllYIC (NoNMW\CIO 20) - ,.Nledot9. 

ko Worstawy" - 9od1. t6, 18, 20. 
GDYNIA (Pnejozd a') - Program łlł· 

mów d~kumontalnych t kulturoln~ 
olwlatowych: - „z drle]ów malarstwo 
polskiego" „W kroju 1ocjalt1mu" 
5-54, ,,Cty wiecie, te„." 1·5-4 - godx. 
IS, 19, 20. Program dla najmłodsrych1 
„Mętny Pak", „l(tQ pierwszy", ,,lot 
na Kfil•łyc" - godz, 16, \1. 

MlODA GWARDIA (Zielona 2) - „R„ 
wizor" - godz. 15.301 18, 20.30. 

,MUZA (Pabianicka 173) - ,.Dygnltorl 
no tratwie'· - god•. 19, 20, 

PIONIP (Francoszkońsko 31) - .rcop­
dunek11 - godt. t7; 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Nleda· 
leko Wornowr•• - godt. 16. ta, 20. 

PRZEOWIOiNIE (Z•romsklego 7ó) -
„Preludium słowy 11 

- godz. 16, 18. 
20. 

l MAJA (Klll~sklogo t78) - .Awantu• 
ro na wsi" - godz. 17, 19. 

IEKORD (Rrgowsko 2) - ,.BoblaM 
godz. 16, 18. 20. 

ROMA (Rzgowska !4} - „Skonderb911"' 
- godr. t7 .30, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złol"o) - „Witlkl bo• 
lei'" - godz. 16.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Otlelnlca 
cudów'" - godz. 16, 18, 20. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Tosca" 
godz. 16, 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „w p­
naJ rodzinie" - godz. 18, 20. 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) 
"Homlet11 

- godt. 1-4, 17, 20. 
WlOKNIARl (Próchnikd 16) - „Podda• 

ny" - godt. 16, 1a. 20, 
WIStA (Prtejozd 1) - „Awantura o 

dziecko" - godr. 14. 16, 1'8, 20, 
ZACHĘTA (Zy;enko 20) - „Zagubione 

dileciństwo' - godz .. 16, 18, 20. 
DWORCOWE (Dworzec Kaliski) - „U 

:iródeł prawdy", „Brudasek" - godz, 
15, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
Drldejsr•j _., ct,łuNJq no1~ulące 

aplckh Obr. Stollngrcdu 15, Pa.bionlc· 
ka 218, Jorocza 32, Stalina 50, Koper­
nika 26, Piotrkowska 67, pl. Ko,cielny 6, 
al. Kolclunkl 48. 

DVtUłtY SZPITALI 
ChlNrgla: dzlł całq dob~ dyłuruj• 

Szpital Im. dr S. Sterlinga, ul. Sterlin· 
go 1-3. 

lntorna1 slzlł całq dob• dy!uru)• 
Szpital Im. N. Barlickiego. 

Dyiur połołr\lero-ginekologkrnr• dził 
od ;odr. 8 do 20 dyżuruje Szpital Im. 
M. Curi1·Skłodow1kiej, ul. Curle-Skło· 
doy<sklej 15, od godz. 20 do I dyżuruje 
Stpltol Im. dr Madurowicza. ul. Krze­
mienled<a 5. 

Ważne telefony 
Strał Polarna - I 
Pogo!owle łtałunlt-• - 254·« 
Mlojska Komendo MO - 2'S-.O 
Ml1j1kl Ołrod•k lnforrnoejl - 159-IS. 

Ważne dla pracowników 
inżyniery jno-techniczoych 
Jutro, 26 bm., o g~dz. 15, w sol! pny 

ul. Piotrkowskiej 135, tódzlcl Komłteł 
Frontu Norodcrwego 1 Stoworzyszeńle 
ln!ynlerów I Technik6w Przemysłu Wł6· 
kiennicrego organ izuje i:ebronie dla 
pracowników iniriieryjno „ tachnlcz• 
nych. Referat pt. „Wybory do rod.,. no" 
rodowych I Ich tnaczenle dla '6dzk1ego 
środowis~o technicznego", wygłosi sr 
kretorr Kl PZPR, tow. K. Dudek. 

Seminaria dla aktywu 
kulturalna -oświatov. ego 

Dtlł, a godz. 10, w WOK, sala 209, 
ocfb~złe ••łł semlnarrum dlo Instrukto­
rów ol"fy.dJ<rnyieh. Jutro. o Q.odi. 10, w 
Olrodku S-zkolenla 2wiqz:lcu Zowodow .... 
go Prac:. Pnem. Włókienniczego, 111. 
Zwycięstwo 13 - seminarium dlo pn ... 
wodnlczqcych komisji kulturoino-oiwla• 
towych. 

Komunika1y 
Łódzkiego OSrodka 

Szkolenia Partyjnego 
lódzld Oiroclek Srkolenlo Party)nego 

rodo)e do wtodomaicl Jtucllaczom 1 
lt roku materializmu dlolektyc_znego 

ł hł1to:-yczne;o, ie wykład dla li roku 
nouCianlo no łemot „Moterłallzm hl„ 
storyczny • jako nouk.0 11 odb4tdtle 114 
w trodę, dnia 27 poidt.lernllco br„ o 
godr. 17, " sati wyklodo-1 tódzklago 
Ośrodka, ul. Jraugutto I. 
Wvkład dla I roku oaucz:onlo no _. 

rnot „Moterlallzm dlolelctyany, łwioto­
poglqd partll morlrslstowsko-lenlnow-
1klej'" odbędzie •i~ „ plql•k. dnia ~ 
patdzlernl\co br., o godz. 17, w salł 
wyfctodowel Akademii Medycznej, ul. 
N,rutowiczo 60 (dojazd tromwotem do 
plocu Dqbrowsklego). 

Jednocześnie prosim) wsiystklch 1ł"'" 
choc1y o 1głonenle 11~ w dnloch 25, 
26, 2J 1 28 bm. do ' lćdzkie;o Ołrodka 
Stkolenlo Portvtneg~. ul. rraugutto 1, 
po odbiór abonome:-t6w upowotnlaJq• 
cych do wstępu no 11"'/kłod. 

* • • 
UWAGA, słuchacze I I li roku ..,. 

moksztatcenla kierunku ekonomii politr­
czn•i kapltałlz:mU I soc)ollzmu. 

lOddli Oirodet Szkolenia Partyln9go 
zawiadamia, te seminaria dla I 
roku odbędą się w nostfpuj qcych 
terrnlnoch: dlo gruł:)l 3 ,,_ ooniedzlołek, 
chll, 25 bm,, dla grupy 8 we wtorek, 
tj . 26 bm„ dlo grupy 5 I J "" etwartek, 
28 bm. I dla grupy 1<1 I 6 w piqt"k. 
dnco 29 bm. 

Seminaria dla li rolni odbędq ""' 
dla grnp'f 1 w łro:S•. dnia 'fi bm. t 
dla grupy 2 111t awartek, dnlo 28 bm, 

Wnystkle semlnorła adbędo sfę w 
łokciu t6dzfclago Ośro~ka, ut Trau• 
gutta 1. Poczqtek U1i~ć o god1. 17. 

lednoeześnle podo}emy do włodomo­
łc1 wnystk1m tym, któny nie byli na 
wykłod1ie. te winni zgłosił s i ę do 
t6dzkiego Qirodka dla ustalenie gru• 
Pr· 

RADIO 
P'ONIEDZIAtEK, 25 P'A%PZIE1tNIKA 

1954 ROKU 
WIADOMOS<:l 1 5.05, 6.CO, 7.00, UO, 

12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 23.55. 

7.45 Radiowv kurs i'llzyłco rosyjskiego. 
8.05 Koncert poronny. 8.4~ „Z mlkrofo-­
nem prze1 miosto I wieś", 8.55 Chwila 
muzyki, 9.00 Omówienie programu, ko­
munikat meteorolog. i lnformar;je. 11.~7 
Sygnał ciosu I he]nał. 12.10 Muzyka 
ro1rywkowa. 12.25 „Na swojskq nutę". 
12.40 Aud. dla ,vychowowc:zyń przedszko--
11. 12.45 Audycjo dla wsi. 13.00 lnformo· 
ej• dnia. 13.05 Program dnia. 13.10 
„Uście koka" - fragm. pow. 13.30 Aud, 
sikolno dla klas licealnych. 14.05 In!or„ 
mar;je. 14.09 Komuniłcot o słonie wód. 
U.IO Audycjo szkolno dla kl. Ili I IV. 
14.30 Koncert solistów. 15.00 Utwory or„ 
gonowe. is.20 Mu1yłca rozrywkowa. 15.50 
Aktualny felieton na tematy ml~dzyno­
rodowe. 16.00 Muzyko dla wsz'ystkich,; 
17.00 „z iycia Zwlq'lku Radziecktego". 
17.30 ,,Trybuno dziecięco". 17.40 Chwl„ 
Ja muzyki. 17.45 „z mikrofonem priel 
mlosto I wieś", 17 . .55 Chwilo muzyki,; 
18.00 Reportoł oktuol.1y. 18.10 Omówie­
nie programu I chwilo muzyki. 16.2Q 
Koncert rozrywkowy. 10.CO Muzyko I ale:„ 
tualnaścl. 19.25 ,,Z0godki mu1yc1ne". 
20.00 Koncert chóru. '-0.20 „z tańcom 
po świecie''. 21.10 Reporta! literockl.t 
21.30 Stan pogody. 21.45 Wiadomości 
apor1awe. 21.50 Dziennik s?ortowy. 22.00 
Muzyko taneczno. 22.20 „W dtiwnym 
mieśclr'' - odc. 7 pow. 22.40 „Nasi 
współc .i. •t nl kompozytorzy". 23.20 Mux)"" 
ka na dobranoc. 
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